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Unia Cfpru 
z  B r é s i l ?

N IK O Z J A  P A P . „ P r e z y d e n t  M A -  
K. A R  1 0 8  m a  z a p e w n ić  r z ą d  g r e c k i  
w  n a jb l iż s z y  c z w a r te k ,  ż e  g o tó w  
je s t  p r o k la m o w a ć  u n ię  C y p r u  z 
G r e c ją ,  o  i l e  r z ą d  g r e c k i  m ó g łb y  
z a g w a r a n to w a ć ,  że z a a k c e p tu je  
k o n s e k w e n c je  te g o  k r o k u ”  —  d o ­
n o s i w  p o n ie d z ia łe k  d z ie n n ik  c y ­
p r y j s k i  „ A l i t h i a ” .

T e n  s a m  d z ie n n ik  z a m ie s z c z a  
t r e ś ć  p r z e m ó w ie n ia ,  j a k ie  w  n ie ­
d z ie lę  w y g ło s i ł  w  K y r e n i i  s z e f c y ­
p r y j s k i e j  g w a r d i i  n a r o d o w e j  g e n . 
G R IW .A S , k t ó r y  m ia ł  o ś w ia d c z y ć :  
„ M o r z e  K y r e ń s k ie  b ę d z ie  c z e r w o ­
n e  o d  k r w i  T u r k ó w ,  je ś l i  s p r ó b u ją  
O n i w y lą d o w a ć  n a  C y p rz e ” .

Zgoda Jacqueline 
na film o Kennedy’m

L O N D Y N .  J A C Q U E L IN E  K E N N E ­
D Y  w y r a z i ła  „ w  z a s a d z ie ”  z g o d ę  
n a  s f i lm o w a n ie  ż y c ia  s w e g o  m a ł­
ż o n k a .  D o ty c h c z a s  p r o p o z y c je  te g o  
r o d z a ju  s k ła d a n e  p rz e z  p r o d u c e n ­
tó w  f i lm o w y c h  b y ł y  o d rz u c a n e . 
W e d łu g  in f o r m a c j i  u z y s k a n y c h  w  
L o n d y n ie ,  d o k ą d  J a c q u e lin e  K e n ­
n e d y  p r z y b ę d z ie  n a  je d n a  z  u r o ­
c z y s to ś c i d la  u p a m ię tn ie n ia  ż y c ia  
b y łe g o  p r e z y d e n ta  U S A , r e a l iz a c j i  
ta k ie g o  f i l m u  b io g r a f ic z n e g o  p o d ­
j ą ł  s ię  p r o d u c e n t  J a c k  le  V ie n .

Plenom 
WK FJN
o b ra d u je

Dzisiaj rozpoczęły się 
obrady Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Jednoś­
ci Narodu, na którym zo­
stanie zatwierdzony woje­
wódzki p. ogram wyborczy 
oraz wybrany nowy skład 
Komitetu Wojewódzkiego 
FJN.

W  h o le n d e r s k ie j  m ie js c o w o ­
śc i S a e s e n h e im , k tó r a  je s t  
je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  w  H o  
la n d i i  o ś r o d k ó w  h o d o w l i  k w ia  
tó w ,  o d b y ły  s ię  t r a d y c y jn e  
u r o c z y s to ś c i p o w ita n ia  w io ­
s n y .  U l ic a m i m ia s te c z k a  p rz e  
c ią g n ą ł  p o c h ó d  f i g u r  z r o b io ­
n y c h  z k w ia tó w .

N a  z d ję c iu :  f a r m e r ,  t y g r y s  
1 m a łp a  — w s z y s tk o  z  d z ie ­
s ią tk ó w  ty s ię c y  w io s e n n y c h  
k w ia tó w .  C A F

W  Dominikanie trwają walki

U a n i e b t i e  m e t o d y  
aiiliws argumenty USA

LO N D YN  PAP. Sytuacja 
jest w  dalszym ciągu napię 
mieście Santo Domingo do 
w alk między grupami powst 
wentów amerykańskich. Od 
cji w  Dominikanie utraciło 
skich.

wewnętrzna w  Dominikanie 
ta, a w  stolicy tego kraju, 
chodzi do sporadycznych 
ańców a oddziałami in te r- 
początku zbrojnej interwen- 
życie 6 żołnierzy amerykan-

Debata
w Badzie Bezpieczeństwa

Czy sprawdziłeś 
listę wyborców?

TER M IN  sprawdza­
nia list wyborców mija 
9 maja br. Pozostało 
więc tylko 5 dni. Nie 
zwlekaj więc, pójdź do 
lokalu obwodowej ko­
misji wyborczej, który 
jest czynny każdego 
dnia w  godzinach 15 —  
20 i sprawdź, czy Two­
je nazwisko i adres są 
prawidłowo napisane 
na liście wyborców. 
Zniekształcenie nazwi­
ska, mylnie zapisany 
adres mogą Cię pozba­
wić prawa głosu w  dniu 
wyborów.

W  C E LAC H  PR O W O KAC YJ 
N Y C H  i  propagandowych do­
wództwo jednego z oddziałów 
am erykańskich zm usiło do o t­
warcia k ilk u  sklepów w  oku­
powanej dz ie ln icy Santo D o­
m ingo i wezwawszy uprzednio 
fo toreporterów , próbow ało zim u 
sić m ieszkańców okolicznych 
domów do rabunku tych skle­
pów. K ie d y  grupa ludzi spę­
dzona przez żołn ierzy am ery­
kańskich odm ów iła  udzia łu w  
p row okacji, A m erykan ie  sko­
rzys ta li z pomocy rozm aitych 
m ętów społecznych. Z przed­
mieścia ściągnięto k ilka d z ie ­
siąt p ros ty tu tek  k tó rych  użyto 
do zainscenizowania przed 
ob iek tyw am i reporte rów  t r a ­
sowych sceny „ra b u n ku  i bez­
praw ia rewolucyjnego w  Santo 
Dom ingo” .

W A S Z Y N G T O N  P A P . P r e z y d e n t  
J O H N S O N  s p o tk a ł  s ię  z  p r z y w ó d ­
c a m i z w ią z k u  z a w o d o w e g o  p r a c o w  
n ik ó w  b u d o w la n y c h  i  w y g ło s i ł  ta m  
p r z e m ó w ie n ie  t r a n s m ito w a n e  p rz e z  
te le w iz ję .  J o h n s o n  z n ó w  u s i ło w a ł  
u s p r a w ie d l iw ić  z b r o jn ą  in te r w e n c ję  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  D o m in i ­
k a n ie  p o w o łu ją c  s ię  n a  rz e k o m e  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o , w  ja k i m  z n a j­
d u ją  s ię  o b y w a te le  a m e ry k a ń s c y .

J o h n s o n  p o n o w n ie  s tw ie r d z i ł ,  że 
..n ie p o ż ą d a n e  e le m e n ty ”  p r z y łą c z y ­
ł y  s ię  d o  p o w s ta ń c ó w  i c h c ia ły  
p r z e ją ć  k o n t r o le  n a d  k r a je m .

J o h n s o n  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  w  R e p u ­
b l ic e  D o m in ik a ń s k ie j  z g in ę ło  oko > o

500 o s ó b . D o d a ł o n , że w  D o m i­
n ik a n ie  p r z e b y w a  o b e c n ie  14 ty s .  
ż o łn ie r z y  a m e r y k a ń s k ic h .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  obrado­
wała w  W aszyngtonie kom isja 
ogólna Rady M in is te ria lne j 
O rgan izacji Państw A m erykań 
skich. C złonkow ie ko m is ji de­
ba tow a li nad propozycją Sta­
nów Zjednoczonych, by  k ra i?  
A m e ry k i Łac ińsk ie j w ys ła ły  
do R e pub lik i D om in ikańsk ie j 
s iły  wo jskow e bądź policyjne. 
Propozycja ta  napotkała na 
zdecydowany opór k ilk u  
państw  co doprow adziło  do te 
go iż  w  czasL? dwóch k o le j­
nych posiedzeń nie zdołano 
osiągnąć porozumiem#. K o m i­

sja odroczyła swe obrady do 
późnych godzin w ieczornych 
we w torek.

W  B ru g g ia n o  w s z y s c y  
umierają na raka

R Z Y M  P A P . W  B r u g g ia n o ,  n ie ­
d u ż e j  m ie js c o w o ś c i p o d  S p o le to , 
o k o ło  85 p ro c . lu d n o ś c i  u m ie r a  na 

„ P a s  ś m ie r c i ”  o b e jm u je  t c -  
i 5 k m .  L e k a r z e  n ie  u m ie ją  

w s k a z a ć  p r z y c z y n  c h o r o b y .

Tajne układy
w o j s k o w e

HHF - Izrael?
K A IR  P A P . J a k  d o n o s i t y g o d n ik  

k a i r s k i  „R o s ę  e l Y o u ś s e f f ”  w s p ó ł­
p ra c a  w o js k o w a  m ię d z y  N ie m c a m i 
z a c h o d n im i i I z r a e le m  z o s ta ła  u r e ­
g u lo w a n a  tr z e m a  ta jn y m i  u k ła d a ­
m i.  P o z a  d o s ta w a m i b r o n i  N R F  
m ia ła  — z d a n ie m  te g o  ty g o d n ik a  
—  z a p e w n ić  I z r a e lo w i  f in a n s o w a n ie  
p r z e m y s łu  z b r o je n io w e g o  o ra z  
w s p ó łp r a c ę  p r z y  w a ż n y c h  z p u n k t u  
w id z e n ia  w o js k o w e g o  b a d a n ia c h  w  
in s t y t u c ie  W e is m a n n a .

NO W Y JORK PAP. W  
poniedziałek wieczorem w  
Radzie Bezpieczeństwa roz 
poczęła się debata nad 
skargą radziecką na zbrój 
ną ingerencję USA w  Re­
publice Dominikańskiej.

PR ZED STA W IC IEL radziec­
k i N. FIED O R ENKO  zdema­
skow ał jako h ipokryz ję  i n ie­
godziwe kłam stwo, próby S ta­
nów Zjednoczonych uspraw ie­
d liw ien ia  in te rw e nc ji w o jsko­
wej pow oływ aniem  się na rze­
kom a „hum an ita rną  m is ję”  
m ającą na celu uratow an ie a- 
m erykańskich obyw ate li.

P o w ta r z a n ie  k ła m l iw e j  o f ic ja ln e j  
w e r s j i i  a m e r y k a ń s k ie j  o m o ty w a c h  
in te r w e n c j i  z b r o jn e j  i  g ło s z e n ia  
„ p r a w a ”  im p e r ia l iz m u  a m e r y k a ń ­
s k ie g o  d o  e k s p o r tu  k o n t r r e w o lu c j i  
na  p ó łk u l i  z a c h o d n ie j,  p r z e p la ta ły  
s ię  w  p r z e m ó w ie n iu  d e le g a ta  a m e ­
r y k a ń s k ie g o ,  S T E V E N S O N  A ,  z b r u ­

ta ln y m i  w y p a d a m i a n ty r a d z ie c k i«  
m i.  D o s tr z e g a ją c  b e z s iln o ś ć  f a łs z y ­
w y c h  a r g u m e n tó w  o „ r a t o w a n ia  o -  
b y w a le h  a m e r y k a ń s k ic h ” , S te v e n ­
so n  u c ie k ł  s ię  d o  ś m ie s z n y c h  
w y m y s łó w ,  ja k o b y  g r u p a  k o ­
m u n is tó w ”  p r ó b o w a ła  u s ta n o ­
w ić  k o n t r o lę  n a d  r u c h e m  p r z e ^ jw -  
k o  ju n c ie  w o js k o w e j  w  R e p u b u c o  
D o m ik a ń s k ie j .

NO RYMBERGA PA P. Zda 
dniach, kiedy świat obchodzi 
szy, w  NRF zapanować powin 
lansowanych w  tym kraju  ha 
jednak nie jest. Oto 3 maja w  
zorganizowany przez CDU i 
gre3 przesiedleńczy".

Obradom pierwsa?go dnia 
kongresu przew odniczy ł m in i­
ster Seebohm, przywódca 
„z iem kestw a N iem ców  sudec­
k ic h ” . W ysiedlenie ludności 
n iem ieckie j z terenów za Odrą 
i Nysą, Seebohm nazwał „bez­
praw iem ". T y lko  przywrócenie 
praw a może — w o ła ł on wśród 
oklasków  zebranych —  zre­
kompensować tę krzywdę.

Jeden z podstawowych refe­
ra tó w  w yg łos ił przrw odn icza- 
cy fra k c j i parlam en tarne j 
CDU/CSU w  Bundestagu d r 
Bafzel.

W e d łu g  B a rz c ia ,  n ie  m o ż e  b y ć  
n o w y  o r e z y g n a c j i  z g r a n ic  z 1837 
. O ś w ia d c z y ł o n ,  iż  je d n y m  z c e ­

ló w  P .o n n  je s t  p r z e c iw s ta w ie n ie  s ię  
is tn ie ją c e m u  E u r o p ie  ś r o d k o w e j  
a s tw o r z o n e m u  w  w y n ik u  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j ,  s ta tu s  q u o .

O w a c y jn ie  w i t a n y  n a  k o n g r e s ie  
z a b r a ł  g ło s  F r a n z  J o s e f  S ira u s s . 
B y ło  t o  a g re s y w n e , n ie s ły c h a n ie  
w o jo w n ic z e  p r z e m ó w ie n ie ,  w y r a ź ­
n ie  a d re s o w a n e  d o  „ n a ż ó ^ b W o  m y ­

wałoby się, iż przynajmniej w  
20 rocznicę pokonania I I I  Rze- 
rio taktowne milczenie wokół 
seł rewizjonistycznych. Tak  

Norymberdze rozpoczął się 
CSU w ielki dwudniowy „kon-

ś lą c y c h ”  o d b io rc ó w .  S t ra u s s  n a w o ­
ł y w a ł ,  b y  z a p rz e s ta ć  m ó w ie n ia  o 
w in ie  N ie m ie c  za  d r u g ą  w o jn ę  
ś w ia to w ą ,  w z y w a ł  d o  u p o r u  w  g io  
s z e n iu  ro s z c z e ń  d o  „ w s c h o d n ie j  o j ­
c z y z n y ” .

R ó w n o c z e ś n ie  S t ra u s s  w z y w a ł  d o  
w y tę ż o n e j  w a lk i  o  s ta re  g r a n ic e  
n ie m ie c k ie .  „ N i k t  — w o ła ł  —  n ie  
m a  p r a w a  r e z y g n o w a ć  z n ic h ! ” .

T a k  w y g la d a  fa n ta z y jn a  f r y  
z u r a  — d z ie ło  w a r s z a w s k ie j 
f r y z j e r k i  M a r i i  P o d ie ś  (u c z e ń  
n ic a  „ G a b r ie la ” ) .  Z d o b y ła  o n a  
p ie rw s z ą  n a g ro d ę  n a  o g ó ln o ­
p o ls k ic h  e l im in a c ja c h  w  P o z ­
n a n iu ,  z o rg a n iz o w a n y c h  p rz e d  
M ię d z y n a r o d p w y m  K o n k u r ­
se m  F r y z je r s k im  w  S o f i i .

C A F  -  f o t .  S ta s z y s z y n

Ponad 109 śmiertelnych ofiar 
trzęsienia ziemi w Salwadorze

M E K S Y K  P A P . W e d łu g  o s ta tn ic h  d o n ie s ie ń  z r e p u b l i k i  ś r o d k o w o ­
a m e r y k a ń s k ie j  —  S a lw a d o r ,  s k u t k i  t r z ę s ie n ia  z ie m i,  j a k ie  w  p o n ie ­
d z ia łe k  n a w ie d z iło  te n  k r a j ,  są z n a c z n ie  p o w a ż n ie js z e  a n iż e l i  p o c z ą t­
k o w o  p rz y p u s z c z a n o . D o k ła d n a  l ic z b a  o f ia r  n ie  je s t  je s z c z e  z n a n a , w  
k a ż d y m  r a z ie  je s t  to  l ic z b a  d o c h o d z ą c a  d o  p ó ł ty s ią c a , z te g o  p rz e ­
s z ło  100 w y p a d k ó w  ś m ie r te ln y c h .  W  k r a ju  o g ło s z o n o  s ta n  w y ją t k o ­
w y  n a  o k r e s  15 d n i .

C a łe  t r z ę s ie n ie  t r w a ło  7—8 s e k u n d .  N a jb a r d z ie j  z o s ta ła  d o t k n ię ta  m ie j  
s c o w o ś ć  E l  C a d o , g d z ie  z b u rz o n a  z o s ta ła  p o ło w a  d o m ó w . O  n a tę ż e ­
n iu  t r z ę s ie n ia  m o ż e  ś w ia d c z y ć  to ,  że p o d  w p ły w e m  w s tr z ą s ó w  zaczę ­
ł y  b ić  d z w o n y  w  k o ś c ie le  z n a jd u ją c y m  s ię  w  p o b l iż u  e p ic e n t r u m .



K ----------------
Przed w yborcza narada aktgtuu  

organ izac ji m łodzieżom jjch

16 maja -  Dniem 
Młodego Wyborcy

W A R S ZA W A  PAP. U dz ia ł i  zadania o rgan izac ji m łodzie­
żowych w  kam pan ii w yborcze j do Sejm u i rad narodowych 
b y ły  w  poniedziałek tem atem  narady centralnego a k tyw u  
ZM S, ZM W , harcerstwa, ZSP i K ó ł M łodzieży W ojskow ej. W 
naradzie uczestniczy: członek B iu ra  Politycznego, sekretarz 
K C  PZPR — Ryszard STRZE ŁĘ C K I.
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J A K O  P IE R W S Z O P L A N O W E  z a ­
d a n ie  u z n a n o  p o p u la r y z a c ję ' w ś ró d  
m ło d z ie ż y  p r o g r a m u  F J N ,  z a p e w ­
n ie n ie  m u  p e łn e g o  p o p a r c ia  p o ­
p rz e z  p o w s z e c h n y  u d z ia ł  w  g ło ­
s o w a n iu ,  a n a s tę p n ie  w  r e a l iz a c j i  
te g o  p r o g r a m u .  39 m a ja  p o n a d  2 
m in  m ło d y c h  łu d z i  p o  r a z  p ie r ­
w s z y  s k o r z y s ta ją  z  p r a w a  w y b o r u  
o r g a n ó w  p r z e d s ta w ic ie ls k ic h .  O rg a ­
n iz a c je  m ło d z ie ż o w e  p o s ta n o w i ły  
o g ło s ić  16 m a ja  D N IE M  M Ł O D E G O  
W Y B O R C Y . W  t y m  d n iu  o d b ę d z ie  
s ię  n a  t e r e n ie  c a łe g o  k r a j u  w ie le  
s p o tk a ń  i  in n y c h  im p r e z .

Uczestnicy narady wystoso­
w a li apel do m łodzieży, w  k tó ­
rym  w zyw a ją  do glosowania za 
Program em  FJN — progra ­
mem -w ynikającym  z uchw ał 
IV  Z jazdu PZPR, odzw iercie­
d la jącym  potrzeby i aspiracje 
m łodego pokolenia m ia s t i  wsi. 
A p e l wzyw a, by w  czasie kam  
p a n ii in ic jow ać czyny p roduk­
cy jne i społeczne, k tó rych  rea­
lizac ja  będzie św iadectwem  po 
litycznego i społecznego zaan­
gażowania m łodych. Niech 30 
m aja —  głosi w  zakończeniu 
apel — będzie manifestacją na 
szego patriotyzmu i młodzień­
czej w ia ry  w  realizację pięk­
nej id«i socjalistycznego ju tra  
naszej ojczyzny.

Uczestnicy narady w  liśc ie 
do W ładysław a G om ułk i za­
pew n ia ją  I  sekretarza i K o m i­
te t Centra lny, że m łodzież po l­
ska i je j organizacje udzie la ją 
gorącego poparcia P rogram owi 
W yborczem u FJN.

rn-m m cm
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  S O L A ”  —  z N e w p o r t  z 
d r o b n ic ą .

M /S  „ O K S Y W I E ”  —  z A n g l i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  — z D a n i i  p o d  b a la ­
s te m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S „ C I E S Z Y N ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ N I M F A ”  —  d o  S z w e c ji  
1 O s lo f io r d u  z d r o b n ic ą .

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  d o  A n t ­
w e r p i i  v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą .

S /S  „ K O L N O ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

P O L S K A  Ż e g lu g a  M o r s k a  p o d  
p is a ła  o s ta tn io  k o n t r a k t  n a  p rz e  
w ó z  6,5 ty s .  to n  a s f a l t u  w ę ­
g ie rs k ie g o  d o  F in la n d i i  i  S z w e ­
c j i .  P rz e w ó z  ty c h  ła d u n k ó w  n a  
s tą p i  w  m a ju  i  w  c z e r w c u  b r .  
s ta t k a m i  L in i i  f i ń s k i c h  i  s z to k ­
h o lm s k ic h  ze  S z c z e c in a  i  G d a ń  
s k a . Z e  w z g lę d u  n a  k r ó t k i  t e r ­
m in  ła d u n e k  te n  w y m a g a ć  b ę ­
d z ie  s z c z e g ó ln ie  s p r a w n e j  o b s lu  
g i  p rz e z  n a s z y c h  p o r to w c ó w .

W  P O R C IE :

Z A D A N I A  p r z e ła d u n k o w e
m -c a  k w ie t n ia  z a ło g a  Z P S  w y ­
k o n a ła  w  112 p r o c .  P r z e ła d u ­
n e k  o g ó łe m  w  t y m  o k r e s ie  w y ­
n ió s ł  936,4 ty s .  to n ,  w  t y m :  w ę ­
g ie l  367,4 ty s .  t o n ,  r u d a  101, 
in n e  to w a r y  m a s o w e  215,8, z b o ­
ż e  p o n a d  65, d r e w n o  22,8 i d r ó b  
n ic a  p o n a d  164 ty s .  to n .  W y s o ­
k ie  p r z e ła d u n k i  u z y s k a n o  r ó w ­
n ie ż  w  o s t a tn im  ty g o d n iu  k w ie t  
n ia .  W  e ią g u  s z e ś c iu  d n i  p r z e ­
ła d o w a n o  p o n a d  216 t y s .  to n .

Uchwalono również rezolu­
cję, w  k tó re j działacze po l­
skich organizacji m łodzieżo­
w ych z oburzaniem  potępiają 
zbrodniczą akcję im peria lizm u 
am erykańskiego przeciw ko na­
rodow i w ietnam skiem u.

W Rejonowym Ośrodku KuRury w Węgorzynie

Wojewódzka inauguracja 
Dni Oświaty, 

Książki i Prasy
W CZORAJ w  siedzibie Re­

jonowego Ośrodka K u ltu ry  w  
Węgorzynie pow. Łobez odbyła 
się wo jew ódzka inauguracja  
obchodów tegorocznych Dni 
O św ia ty, K s iążk : i Prasy, na 
k tó rą  p rzyb y li przedstawiciele 
w ładz w o jew ódzkich i m ie jsco­
w ych oraz szczecińskich in s ty ­
tu c ji ku ltu ra lnych .

G łów nym  akcentem w czo ra j­
szej uroczystości by ło  przeka­
zana  przez W ydzia ł K u ltu ry  
W RN ga le rii m a larstw a i g ra ­
f ik i  Rejonowem u O środkowi 
K u ltu ry  w  Węgorzynie. Gale­
ria  w  W ęgorzynie jest ju ż  pią 
tą tego typu , o fia row aną spo­
łeczeństwu przez p lastyków  
szczecińskich. Celem te j p ięk­
nej i pożytecznej a k c ji jest 
zbliżenie odb iorcy z m ałych 
ośrodków do współczesnej pla 
s tyk i, rozw ijan ie  w  n im  poczu 
cia este tyk i i piękna. G alerie 
m alarstw a, ozdabiające szkoły 
i p laców k i ośw iatowe w  na­
szym w o jew ództw ie  — to je d ­
na z ważnych fo rm  krzew iem a 
w  tych ośrodkach k u ltu ry  na 
co dzi/?ń.

Uroczystość w  Rejonowym  
Ośrodku K u ltu ry  w  W ęgorzy­

nie by ła  m iły m  akcentem te ­
gorocznych D n i O św ia ty, pod­
kreś la jącym  wagę, jaką w ładze 
naszego w o jew ództw a  p rzyw ią ­
zują do da!sa?go rozw oju  i  o- 
żyw ien ia  życia ku ltu ra lnego  w 
m ałych ośrodkach, m iastecz­
kach i wsiach.

W  części a rtystyczne j in au ­
g u ra c ji obchodów w naszym 
w o jew ództw ie  D n i O światy, 
K s iążk i i  Prasy w ys tą p ił ze­
spół m uzyczny A. M a zu rk ie w i­
cza a wiersze szczecińskich 
poetów recytow a li L U D M IŁ A  
LE G U T i W ŁO D ZIM IE R Z 
G R AB O W SK I. (Dyl)

Proces przestępców

dewizowych

1 1 B e z p a ń s k ie “  
dolary

Ł O D Ż  P A P . W  to c z ą c y m  s ię  w  
t r y b ie  d o r a ź n y m  p r z e d  S ą d e m  W o ­
je w ó d z k im  d la  m . Ł o d z i  p ro c e s ie  
p rz e s tę p c ó w  d e w iz o w y c h ,  k t ó r y m  
z a rz u c a  s ię  m . in .  p r z e m y c e n ie  z a ­
g r a n ic ę  o k .  130 ty s .  d o la r ó w  U S A  
o ra z  n ie le g a ln e  s p r o w a d z a n ie  s ta m  
tą d  o d z ie ż y ,  c h e m ik a l ió w  o r a z  z ło ta  
z e z n a w a li  p ie r w s i  o s k a r ż e n i.

W a n d a  P a s z k o w s k a  p o tw ie r d z i ła  
p rz e s tę p c z ą  d z ia ła ln o ś ć  d w ó c h  g łó w  
n y c h  o s k a r ż o n y c h :  s w e g o  m ęża  
J e rz e g o  o ra z  S ta n is ła w a  P a c a n o w ­
s k ie g o . W y ja ś n i ła  o n a , iż  o  d z ia ­
ła ln o ś c i  t e j  d o w ie d z ia ła  s ię  d o p ie ro  
w  1963 r .  w  c z a s ie  k o le jn e g o  p o b y ­
t u  w  P a r y ż u ,  d o k ą d  w y je ż d ż a ła  na  
le c z e n ie . Z e z n a ła  o n a ,  iż  n ie  b y ła  
n ig d y  o b e c n a  p r z y  p r z e ta p ia n iu  
z ło ta ,  k tó r e g o  d o k o n y w a ł  J e r z y  
P a s z k o w s k i  w  s w o im  g a b in e c ie  
d e n t y s ty c z n y m .  O s k a rż o n a  T e k la  
J a g ie ls k a  n ie  p r z y z n a ła  s ię  d o  u -  
c z e s tn ic z e m ia  w  p r z e s tę p s tw ie .  N ie  
p o t r a f i ł a  w y ja ś n ić  s k ą d  w  j e j  m ie ­
s z k a n iu  z n a la z ło  s ię  u k r y t e  p o d  
p o d ło g ą  w  s c h o w k u  3 ty s .  d o la ­
r ó w .  P o d o b n e  z e z n a n ia  z ło ż y ła  t a k  

,że o s k a r ż o n a  K a r o l i n a  G la jc h .

PKPS ro zs ze rza  
o p : e k ę

n ad  sam o tn ym i

starcami
W AR SZAW A PAP. Polski 

Kom itet Pomocy Społecznej 
obją ł w ub. roku opieką 364 tys. 
osób, a wartość środków prze­
kazanych podopiecznym (paczki 
żywnościowe, odzież, m ateria ły 
opałowe, zapomogi finansowe 
itp.) przekroczyły sumę 168 min 
zł.

Liczby te nie dają jednak peł 
nego obrazu działalności kom i­
tetu. Takie form y pomocy jak 
np. opieka nad niedołężnymi 
starcami lub poradnictwo praw­
ne w sprawach alim entacyjnych 
nie dadzą się wyrazić w złotów­
kach.

W  tym  reku kom itet zamie­
rza rozszerzyć przede wszystkim  
opiekę nad samotnymi starca­
mi oraz rozwinąć akcję pomocy 
ludności w ie jsk ie j dotknięte j 
klęskami żyw iołowym i.

M i e ^ y p o i ^  

wciąż późne
Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . 1 3 - łe tn i 

J ó z e f J u r c z y k  z  N o w in  W ie lk ic h  
p o w .  G o rz ó w  o r a z  1 5 - le tn i A d a m  
O sa d a  i  J e r z y  G ra ś  z K o s t r z y n ia  
z n a le ź l i  p r z e c iw lo tn ic z e  p o c is k i .  M a  
n ip u lu ją c  p r z y  n ic h ,  s p o w o d o w a li  
w y b u c h .  D w a j  c h ło p c y  —  A d a m  
O s a d a  i  J ó z e f J u r c z y k  o d n ie ś l i  c ię ż  
k ie  z a g ra ż a ją c e  ż y c iu  o b r a ż e n ia .

Jak ju ż  in fo rm ow a liś­
my, w  niedzielę odbyło się 
odsłonięcie podobizny
Krzyża G runw aldu na stal 
ku PŻM  m!s Bydgoszcz” . 
Podobiznę tę ufundow ało  
społeczeństwo miasta Byd  
goszczy, które sprawuje  
patronat nad statkiem.

Na zd jęc iu : moment od­
słonięcia podobizny K rzy ­
ża G runwaldu.

Foto: St. Cieślak

309 tysięcy
honorowych
dawców krwi

W AR SZA W A PAP. W szpita­
lach i na salach operacyjnych 
toczy się bez p rze rw y w a lka  
o czyjeś życie. W śród środków 
ra tu nku , ja k im i dysponuje me­
dycyna — krew  jest niezastą­
p ionym  lekiem , k tó ry  może być 
dany cz łow iekow i jedyn ie  przez 
drugiego człowieka. W ciągu 
ty lk o  jednego dnia w  szpita­
lach w  całym  k ra ju  dokonuje 
się tra n s fu z ji ok. 300 li t ró w  
k rw i.

W  c ią g u  c a łe g o  r o k u  z a p o t rz e ­
b o w a n ie  le c z n ic tw a  s ię g a  p o n a d  100 
tv s ;  l i t r ó w  te g o  ż y c io d a jn e g o  p ł y ­
n u ,  k t ó r y  m u s i b y ć  p o b r a n y  z ż y ł  
z d r o w y c h  lu d z i .  T a  h u m a n it a r n a  
id e a  z n a jd u je  c o r a z  g łę b s z e  z r o z u ­
m ie n ie  w  s p o łe c z e ń s tw ie , o c z y m  
ś w ia d c z y  s ta le  w z ra s ta ją c a  l ic z b a  
h o n o r o w y c h ,  b e z in te r e s o w n y c h  d a w  
c ó w  k r w i ,  s ię g a ją c a  o k . 300 ty s .  
osó b  ro c z n ie .

Z a s z c z y tn ie  w y r ó ż n ia  s ię  p o d  ty m  
w z g lę d e m  w o je w ó d z tw o  lu b e ls k ie .  
W  c ią g u  u b ie g łe g o  m ie s ią c a  n p  
o d d a ło  k r e w  3 ty s .  o s ó b  d o s ta rc z a ­
ją c  600 l i t r ó w  te g o  b e z c e n n e g o  p ły ­
n u . p o k r y w a ją c  w  p e łn i  p o t r z e b y  
le c z n ic tw a  w  ty m  w o je w ó d z tw ie .

Wspólne plenum
fkZZiZGZMS

poświęcone
młodzieży
pracującej

W AR SZA W A PAP. Dziś 
o godzinie 18 rozpoczyna­
ją  się w  W arszawie 2-dnio 
w'e obrady wspólnego ple 
nura CRZZ i ZG  ZM S po­
święcone działalności
wśród m łodzieży pracu ją ­
cej oraz uczącej się zawo­
du. W obradach wezmą 
rów nież udzia ł przedsta­
w ic ie le  Zw iązku M łodzie­
ży W ie jsk ie j, Zrzeszenia 
S tudentów  Polskich, Zw iąż 
ku  Harcerstwa Polskiego 
oraz szeregu resortów.

Delegacja
Szczecina
wyjechała
do Danii

N A  ZA PRO SZENIE w ładz 
m ie jsk ich  Aarhus w yjecha ła  
2 hm. do D a n ii na pokładzie 
s ta tku  „K ie lce ”  delegacja Szeze 
cina w  składzie: przewodniczą­
cy Prezydium  M R N  H e nryk  
ŻU K O W S K I, re k to r P o litech­
n ik i Szczecińskiej p ro f. P io tr  
ZA R E M B A  oraz dyr. Stoczni 
im . A . W arskiego Stanisław, 
FO R TU Ń S KI.

Dziś, we wtorek, 4 bm., de­
legacja Szczecina weźmie u- 
dział w  uroczystym otwarciu 
w Aarhus wystawy, obrazują­
cej dorobek dwudziestolecia 
Szczecina i Pomorza Zachod­
niego.

Omówione zostaną również 
z w ładzam i Aarhus m ożliwości 
współpracy pom iędzy m iastem  
duńskim  a Szczecinem. (a)

Zmarł Wsiosooh 
Gąsienica-Wawrytko
W  Z A K O P A N E M  z m a r ł  W o jc ie c h  

G ą s ie n ic a - W a w r y ik o ,  n e s to r  r a to w  
n ic lw a  i  p r z e w o d n ic tw a  ta t r z a ń s k ie  
g o . W ra z  z M a r iu s z e m  Z a r u s k im ,  
s w o im  b r a te m  J ó z e fe m  W a w r y t k o ,  
S ta n is ła w e m  z Ł a s a  G ą s ie n ic ą  i  
S ta n is ła w e m  P y r c y n e m -G ą s ic n ic ą ,  
z m a r ły  z o r g a n iz o w a ł  p ie rw s z ą  g r u ­
pę  r a to w n ic z ą  T a t rz a ń s k ie g o  O c h o t 
n ic z e g o  P o g o to w ia  R a to w n ic z e g o  
i  p rz e z  p o n a d  50 l a t  n ió s ł p o m o c  
g in ą c y m  w  T a t ra c h .

W  la ta c h  20-t y c h  W o jc ie c h  G ą -  
s ie n ic a - W a w r y tk o  z b u d o w a ł w ię k ­
szość d r ó g  tu r y s t y c z n y c h  w  T a ­
t r a c h .  D ro g a m i t y m i  p r o w a d z i ł  n a ­
s tę p n ie  ty s ią c e  tu r y s t ó w  z c a łe g o  
k r a ju .

Nasza pogodynka

l a  r a z ie . . .  m a r e r a o
PIERWSZE dni m aja zaczęły 

się raczej marcowo. W ie lk i i 
bardzo m roźny w yż znad Skan 
dynaw ii ob ją ł swym  w p ływ em  
rów nież Europę środkową i 
dm uchnął z północy a rktycz- 
nym  powietrzem. G łów ne ude­
rzenie chłodu poszło na wschód 
od Polski.

S y n o p ty c y  F IH M  tw ie r d z ą ,  że  d o  
p o ło w y  b ie ż ą c e g o  t y g o d n ia  n ie  m a  
co  l ic z y ć  n a  r a d y k a ln e  o c ie p le n ie .  
W s p o m n ia n y  w y ż  b ę d z ie  b a r d z o  
w o ln o  p r z e s u w a ć  s ię  n a  p o łu d n io ­
w y  w s c h ó d  E u r o p y .  W  z w ią z k u  z  
t y m  b ę d z ie  n a s tę p o w a ć  p o w o ln a  
z m ia n a  c y r k u l a c j i  z p ó łn o c n e j  i  
p ó łn o c n o -w s c h o d n ie j  n a  w s c h o d n ią ,  
n a s tę p n ie  p o łu d n io w o -w s c h o d n ią  i 
p o łu d n io w ą .  D o p ie r o  z t y c h  k ie r u n ­
k ó w  z a c z n ie  n a p ły w a ć  c ie p le js z e  
p o w ie t r z e  z n a d  .B a łk a n ó w  i  M o rz a  
C z a rn e g o . A le  c a ły  te n  p ro c e s  m a  
p r z e b ie g a ć  w o ln o  i  o c ie p le n ie  n a j ­
p ie r w  o b e jm ie  k r a ń c e  z a c h o d n ie , 
n a s tę p n ie  p o łu d n io w e  i  c e n t r u m .  
J e d n o c z e ś n ie  o d  z a c h o d n ie j E u r o ­
p y  z b l iż a  s ię  c ie p ła  z a to k a  n iż o w a ,  
k tó r a  w e  F r a n c j i  p r z y n io s ła  w  p o ­
p r z e d n ic h  d n ia c h  p r a w d z iw ą ,  c ie p łą  
w io s n ę  z  te m p e r a t u r a m i  d o  p o n a d

20 s to p n i!  R ó w n ie ż  te re n  N ie m ie c  
z n a jd u je  s ię  ju ż  w  c ie p łe j  c y r k u ­
la c j i  z k i e r u n k ó w  p o łu d n io w y c h  
i  t e m p e r a t u r a  w z ra s ta  ta m  z  k a ż ­
d y m  d n ie m . A  w ię c  w s z y s tk o  p r z e ­
m a w ia  za te n d e n c ja m i d o  o c ie p le ­
n ia  i  t o  z  d w ó c h  s t r o n  n a r a z  — 
o d  p o łu d n ia  i  z a c h o d u  E u r o p y .  N ie  
s te ty  b ę d z ie m y  m u s ie l i  je szcze  z a ­
c z e k a ć  k i l k a  d n i  n a  d o k o n a n ie  s ię  
ty c h  z m ia n .

Na razie będzie w ięc pogoda 
słoneczna i chłodna. W  ciągu 
dnia zachmurzenie będzie nie­
w ie lk ie  lub  um iarkowane, z 
rozwojem  kłębiastych „cum u- 
lusów” . W  nocy jeszcze przez 
k ilk a  dn i występować będą 
przym rozki — od m inus 1 do 
m inus 4—5 stopni, zwłaszcza na 
wschodzie i  północnym -wscho- 
dzie k ra ju . S topniow o te p rzy­
m rozk i będą słabły i  zan ika ły  
od zachodu Polski. W  dzień 
tem peratura m aksym alna ok. 
plus 16— 17 stopni. W ia trv  sła­
be zmienne, od wschodnich do 
południow ych.

W IC H E R EK
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Sprawa 
nie tylko 

Kambodży
P R O B L E M  z w o ła n ia  m ię d z y  

n a r o d o w e j  k o n fe r e n c j i  w  s p ra  
w ie  K a m b o d ż y  s ta n ą ł p o n o w  
n ie  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m . 
P o s tu la t  z w o ła n ia  ta k ie g o  
s p o tk a n ia  d la  z a g w a r a n to w a ­
n ia  i  u m o c n ie n ia  n e u t r a ln o ­
ś c i i  g r a n ic  K a m b o d ż y  w y s u ­
n ą ł  j u ż  p r z e d  p ó ł to r a  r o k ie m  
s z e f te g o  p a ń s tw a ,  k s ią ż ę  N a ­
r o d o m  S ih a n o u k ,  a  o b e c n ie  
k w e s t ia  ta  p o n o w n ie  s ta ła  s ię  
p r z e d m io te m  r o z w a ż a ń  w  s to ­
l ic a c h  ś w ia ta  w  z w ią z k u  z 
k o m u n ik a t e m  w y d a n y m  po  
r o z m o w a c h  Z S R R  — D R W  w  
M o s k w ie ,  u d z ie la ją c y m  p o ­
p a r c ia  t e j  id e i .

S ih a n o u k  w y s u w a ją c  to  ż ą ­
d a n ie ,  m ia ł  o c z y w iś c ie  n a  m y  
ś ł i  n ie  t y l k o  u r e g u lo w a n ie  
s a m e j k w e s t i i  k a m b o d ż a ń -  
s k ie j  — i  p o ło ż e n ie  k r e s u  
n ie u s ta n n y m  p r o w o k a c jo m  a - 
m e r y k a ń s k im  w o b e c  te g o  k r a  
j u ,  a m . in .  n a lo to m  n a  k a m  
b o d ż a ń s k ie  w io s k i .  P r o b le m  
K a m b o d ż y  —  t o  t y l k o  je d e n  
a s p e k t  p r o b le m u  c a ły c h  In d o  
c h in ,  a  w ię c  —  w  o b e c n e j 
s y tu a c j i  —  p r z e d e  w s z y s tk im  
W ie tn a m .

K a m b o d ż a , W ie tn a m . . .  I  
L a o s . U k ła d y  g e n e w s k ie  z 
1954 r o k u  z a w ie r a ły  d e c y z je  
w  s p r a w ie  te g o  n ie w ie lk ie g o  
k r a ju ,  k tó r e g o  n ie p o d le g ło ś ć  
r ó w n ie ż  b y ła  i  p o z o s ta je  c e ­
le m  a m e ry k a ń s k ic h  z a k u s ó w . 
Z a  z w o ła n ie m  k o n f e r e n c j i  14 
p a ń s tw  r. p o w ia d a ło  s ię  sze ­
re g  r z ą d ó w ,  w  t y m  o b o k  s o ­
c ja l is ty c z n y c h  ta k ż e  i  r z ą d  
f r a n c u s k i ,  s to ją c y  z re s z tą  n a  
g r u n c ie  n e u t r a l iz a c j i  c a ły c h  
In d o c h in .

Z a  p o w ro te m  d o  p o s ta n o ­
w ie ń  G e n e w y  o p o w ia d a  s ię  
o p in ia  p u b l ic z n a  ś w ia ta ,  a  w 
t y m  ta k ż e  c o ra z  lic z n ie js z e  
g ło s y  o p in i i  a m e ry k a ń s k ie j.  
S e n a to r  M a n s f ie ld  n p .,  d o  n ie  
d a w n a  z re s z tą  o d n o s z ą c y  s ię  
z  r e z e rw ą  d o  k w e s t i i  W ie tn a m  
s k ie j ,  w  s w o je j  w y p o w ie d z i  
w y r a ż a ją c e j  p o tę p ie n ie  p o i i t y  
k i  U S A  w  In d o c h in a c h ,  p r z y ­
p o m n ia ł ,  że  „ u k ła d y  g e n e w ­
s k ie  są n a d a ł m ie r n ik ie m  po 
ł i t y k i  p a ń s tw  z a a n g a ż o w a n y c h  
w  p r o b le m  w ie tn a m s k i .  R z e ­
czą  n ie z w y k łe j  w a g i  j e s t  z n a ­
le z ie n ie  s p o s o b u  z a s to s o w a n ia  
za sa d  ty c h  u k ła d ó w ” .

W a s z y n g to n  je d n a k  m im o  
o b łu d n y c h  z a p e w n ie ń  o  d ą ż e ­
n iu  d o  p o k o ju  w  W ie tn a m ie ,  
s p r z e c iw ia  s ię  w s z e lk im  p o ro  
z u m ie n io m  n a  rz e c z  p o k o jo ­
w e g o  u r e g u lo w a n ia  k o n f ł i k ! ó w  
w  t y m  r e jo n ie  ś w ia ta ,  a  ty m  
s a m y m  b ie rz e  n a  s ie b ie  o d p o  
w ie d z ia ln o ś ć  z a  k o n s e k w e n ­
c je ,  w y n ik a ją c e  z  p o l i t y k i  a -  
g r e s j i .  ( j r )

A p e ty t ro ś n ie
w miarę ie d z e n ia

S z c z e c in  —  A a r h u s  łą c z ą  r o z  
l ic z n e  \ v i ' tz y  e k o n o m ic z n e .  
N ic  d z iw n e g o ,  że  w  r o k u  u « ie  
g ly m  c z o ło w a  g a z e ta  te g o  d u ń  
s k ie g o  m ia s ta  „ l i e m o k r a t e n ”  
p r a g n ą c  le p ie j  n iż  d o ty c h c z a s  
in fo r m o w a ć  s w o ic h  c z y t e ln i ­
k ó w  o P o łs c e , w y s tą p i ła  z 
p r o p o z y c ją  n a w ią z a n ia  z n a ­
szą r e d a k c ją  b e z p o ś re d n ie j 
w s p ó łp r a c y .  S u g e s t ię  tę  p r z y  
ję l iś m y  z z a d o w o le n ie m , ja k o  
ż e  n ic  co  b a ł ły c k ie  n ie  m o -
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że  b y ć  d la  n a s  o b c e . O w o ­
c e m  t e j  i n i c ja t y w y  b y ł  zesz ­
ło r o c z n y  p o b y t  n a s z e g o  w y ­
s ła n n ik a  w  D a n i i  o ra z  c y k l  
k o r e s p o n d e n c ji  z te g o  k r a ju ,  
j a k i  d r u k o w a l iś m y  w  u b ie ­
g ły c h  m ie s ią c a c h . O s ta tn io  ba  
w i ł  u  na s  z  r e w iz y tą  r e d a k ­
t o r  „ D e m o k r a te n ” , p . <J. F . 
P E D E R S E N . D z iś  z a m ie s z c z a ­
m y  je g o  w ra ż e n ia  z p o b y t u  
w  P o ls c e .

O BR A Z P O LS K I po zaled­
w ie  dziesięciodniowym  • pobycie 
jest m ig o tliw y . Polska nie jest 
k ra jem , k tó ry  przykuw a łby* u- 
wagę paradoksam i, m im o iż 
posiada ich niem ało. Pozostaje 
przede w szystk im  wrażenie 
zdum iewającej żywotności — 
n ie m a to być jedyn ie  w y ra ­
zem wdzięczności za n iezw ykle 
gościnne przyjęcie  — oraz 
wrażen ie o tw artego dążenia do 
przełam ania sztucznych ba rie r 
stojących m iędzy Wschodem 
i  Zachodem. N ie należy się 
przeto dziw ić, iż w  D a n ii is t­
n ie je duże zainteresowanie 
Polską, tak  — można nawet 
powiedzieć, że is tn ie je  „moda 
na Polskę” . Na licznych odcin­
kach stosunki pom iędzy Polską 
i Danią u leg ły  w  ostatn ich la ­
tach dużej in te n sy fika c ji i  to 
zarówno na płaszczyźnie o f i­

c ja ln e j ,  ja k  i  n ieo fic ja lne j.

D u ż e  z a in te r e s o w a n ie  w z b u d z a  w  
D a n i i  p o ls k a  s z tu k a  i  k u l t u r a .  N a  
w s tę p ie  d o  is tn ie ją c e j  z a le d w ie  o d  
k i l k u  l a t  u m o w y  k u l t u r a l n e j  m ię ­
d z y  o b y d w o m a  k r a ja m i ,  p o ls c y  i  
d u ń s c y  p is a rz e  s p o tk a l i  s ię  w  1963 r .  
w  D a n i i  n a  b o g a te j  w  w y n ik u  d y  
s k u s j i ,  k t ó r a  p o z o s ta w iła  n ie m a ło  
ś la d ó w  n a  p ó ź n ie js z e j d u ń s k ie j  d e ­
b a c ie  n a d  s p r a w a m i k u l t u r y .  W  
o s t a tn im  c z a s ie  te n  o w o c n y  d ia lo g  
z n a la z ł s w ą  k o n ty n u a c ję  w  p o s ta ­
c i  w iz y t y  d u ń s k ic h  p is a rz y  w  P o ł ­
sce . Z a in te r e s o w a n ie  w z b u d z a  p o ­
z y c ja  p o ls k ic h  a r t y s t ó w  w  s p o łe ­
c z e ń s tw ie  i  im p o n u je  z a p a ł i  w o ­
la  d o  e k s p e r y m e n to w a n ia ,  c h a r a k te  
r y z u ją c e g o  w s z y s tk ie  g a łę z ie  s z tu k i  
w  P o ls c e .

D w ie rzeczy o tw o rzy ły  nam 
szerzej oczy w  D a n ii: po lsk i 
f i lm  i polska pantom im a. Zna­
kom ite  f i lm y  W a jd y  i Po lań­
skiego sk ie row ały naszą uwagę 
na szkołę film o w ą  w  Łodzi i  
często pow o łu jem y się na n ią  
w  naszych dyskusjach nad za­
gadnieniem  w  ja k im  k ie ru n ku  
na jlep ie j popierać m łodą sztu­
kę film o w ą , k tó ra  puszcza s il­
n ie pędy.

N ie d a w n e  o d w ie d z in y  w  D a n i i  
t e a t r u  p a n t o m im y  z  W ro c ła w ia  
s ta ły  s ię  d u ż y m  s u k c e s e m  i  w y ­
k a z a ły ,  ż e  w  D a n i i  i s t n ie je  r z e c z y  
w iś c ie  b a r d z o  w ie lk ie  z a in te r e s o ­
w a n ie  t ą  f o r m ą  s z tu k i,  k tó r a  z re sz  
tą  p o s ia d a  s w ą  t r a d y c ję  w  p o s ta ­
c i  t e a t r u  p a n t o m im y  w  T i v o l i  w  
K o p e n h a d z e . Z a p re z e n to w a n o  n a m  
o s t a tn io  w  D a n i i  r ó w n ie ż  p o ls k ą  
m u z y k ę .  M o je  m ia s to ,  A a rh u s ,  g o  
ś c i ło  d y r y g e n ta  W i łk o m ir s k ie g o  ze 
S z c z e c in a  i  s p o d z ie w a m y  s ię  o b e c ­

n ie ,  ż e  o r k ie s t r y  o b u  m ia s t  w y m ię  
n ią  w z a je m n e  o d w ie d z in y .

Co może Dania zaofia row ać 
Polsce? W  W arszawie o tw a rta  
jest obecnie w ystaw a nowo­
czesnego duńskiego rzemiosła 
artystycznego, i m am nadzie­
ję, iż jest to jedna z dziedzin, 
w  k tó re j m y faktyczn ie  m am y 
coś do pokazania. Ucieszyło 
m nie również to, że W ydaw n i­
ctwo Poznańskie, specjalizu­
jące się w  lite ra tu rze  skandy­
naw skie j, zamierza wydać sze­
reg przekładów  z nowszej l i ­
te ra tu ry  duńskie j.

G odnym i uw agi i radości są 
liczne ko n ta k ty  m iędzy dw o­
ma narodam i tak oddalonym i 
od siebie pod względem  języ­
kow ym . Sztuka, n iem n ie j jak 
,i handel, to z jaw iska  m iędzy­
narodowe w  w ysok im  stopniu 
przyczynia jące się do lepszego 
wzajem nego zrozum ienia się. 
M oje  odw iedziny w  Polsce u - 
naoczniły m i wartość kon tak­
tów  m iędzy naszym i k ra jam i.

„A p e ty t”  — ja k  to  m aw ia ­
ją  Francuzi — „rośn ie w  m ia ­
rę jedzenia” .

JOERGEN F L IN D T  PEDERSEN

W  p o ło ż o n e j w  z a c h o d n ic h  C z e c h a c h  m ie js c o w o ś c i P is -  
to w ,  w  k t ó r e j  20 l a t  te m u ,  25 k w ie t n ia  1945 r o k u ,  c o f a ją ­
c y  s ię  o d d z ia ł SS r o z s t r z e la ł  24 p o la k ó w ,  12 R o s ja n , 12 R u ­
m u n ó w ,  5 W ę g r ó w ,  4 J u g o s ło w ia n  i  2 lo t n i k ó w  b r y t y j ­
s k ic h ,  z o s ta ł o d s ło n ię ty  o s t a tn io  o b e l is k  k u  cz c i o f ia r  f a ­
s z y z m u . U  s tó p  o b e l is k u  w id n ie je  n a p is :  „ L u d z ie ,  b ą d ź c ie
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Podobnie jak w Polsce...
PY T A L I m nie  uprze jm i 

prażanie, ja k  czuję się 
w  ich mieście. „S w o j­

sko”  — odpow iedzia łem  żarto ­
b liw ie , wspom inając o k ilo m e ­
trach  rozkopanych u l ic  w  P ra ­
dze.

U tru d n ia ją  te  roz ikopki ko ­
m un ikac ję , to fa k t, a le  że by­
ły  konieczne, że w  rezu ltac ie  
uspraw nią ruch —  to nie 
ulega w ą tp liw ości, w ię c  m ie ­
szkańcy P ragi, choć narzeka ją  
na tempo robót, z p rzy jem noś­
cią przyglądają się now ym , po­
szerzonym jezdniom  z g ra n ito ­
w e j kostk i. „Szkoda, że nie 
zdążą ze w szystkim  do 9 m a ja ”  
— słyszałem w ie lekroć razy.

N a  9 m a ja ,  d w u d z ie s tą  r o c z n ic ę  
z a k o ń c z e n ia  d r u g ie j  w o jn y -  ś w ia ­
to w e j .  d w u d z ie s tą  ro c z n ic ę  z w y ­
c ię s tw a  n a d  fa s z y z m e m , P ra g a  
p r z y g o to w u je  s ię  n ie z w y k le  u r o ­
c z y ś c ie ,  p o d o b n ie  z re s z tą , j a k  i  
c a la  r e p u b l ik a .  W  p r o g r a m a c h  r a ­
d io w y c h ,  t e le w iz y jn y c h ,  w  p r a s ie  
— l ic z n e  m a te r ia ły  p r z y p o m in a ją ­
c e  z d a r z e n ia  s p rz e d  l a t  d w u d z ie ­
s tu , w a lk i  o  w y z w o le n ie  c z e c h o ­
s ło w a c k ic h  m ia s t  i  w s i ,  u k a z u ją c e  
d o r o b e k  r e p u b l i k i  w  p o w o je n n y c h

la ta c h .  N a  m u r a c h  a f is z e  z a w ia ­
d a m ia ją c e  o  s p o tk a n ia c h  z u c z e s t­
n ik a m i  w a lk  z  fa s z y s to w s k im  o -  
k u p a n te m ,  o  d y s k u s ja c h ,  w ie c z o ­
r a c h  p y t a ń  i  o d p o w ie d z i.  O r g a n i­
z u je  s ię  j e  p rz e d e  w s z y s tk im  z 
m y ś lą  o  m ło d z ie ż y ,  d la  k t ó r e j  ta m  
te  c z a s y  s p rz e d  l a t  d w u d z ie s tu  to  
j u ż  h is to r ia .

Korespondencja 
z Czechosłowacji

W  20 ro c z n ic ę  w y z w o le n ia  
A u s t r i i  s p o d  o k u p a c j i  h i t l e ­
r o w s k ie j  o d b y ła  s ię  w  W ie d ­
n iu  u r o c z y s ta  s e s ja  p a r la m e n ­
t u  a u s t r ia c k ie g o  i  w ie l k a  p a ­
r a d a  o d d z ia łó w  a r m i i  a u s t r ia ­
c k ie j .

N a  z d ję c iu :  p o c z e t s z ta n d a ­
r o w y  A u s t r ia c k ie j  A k a d e m i i  
W o js k o w e j  p o d c z a s  d e f i la d y .

G łów ne uroczystości, zw iąza­
ne z dniem  9 m aja, poprzedzo­
ne szeregiem im prez lo k a l­
nych, związanych z rocznicami 
w yzw olen ia  poszczególnych 
m iast, rozpoczną się już w  tych 
dniach. N a jba rdz ie j zasłużeni 
o trzym a ją  — podczas uroczy­
stości na H radzie — „O rdery  
R e p u b lik i”  i  „O rde ry  P racy"; 
przyznane zostaną nagrody pań 
stwowe, m ianow an i zostaną a r­
tyści ludow i. W ydany zostanie 
specjalny m edal okolicznościo­
w y  w  zw iązku z dwudziestole­
ciem w yzw olenia Czechosłowa­
c ji.

Dziś, 4 m aja, w  rocznicę 
praskiego powstania, zorga­
nizowany zostanie uroczysty 
wieczór. W  trzy  dn i później, 
na cm entarzu O lszahy, gdzie 
spoczywają żołnierze radzieccy 
i powstańcy prascy, złożone 
zostaną wieńce. Tego samego 
dnia w  Sali W ladysław ow ej na 
H radzie odbędzie się uroczysty 
w ieczór połączony z koncer­
tem, podczas którego w ykona­
ny  zostanie poemat sym fon icz­
ny  Sm etany z cyk lu  „M o ja  O j­
czyzna” .

W  p r z e d d z ie ń  20 r o c z n ic y  z a k o ń ­
c z e n ia  w o jn y  o d b ę d z ie  s ię  r ó w ­
n ie ż  w  H ra d z ie ,  w  S a li  H is z p a ń ­
s k ie j ,  u r o c z y s te  p o s ie d z e n ie  K o ­
m it e t u  C e n tr a ln e g o  K o m u n is ty c z ­
n e j  P a r t i i  C z e c h o s ło w a c ji.  Z g ro m a  
d z e n ia  N a ro d o w e g o , R z ą d u , K o m i­
te tu  C e n tr a ln e g o  F r o n t u  N a r o d o ­
w e g o , z  u d z ia łe m - d e le g a c j i  z a g r a ­
n ic z n y c h .  W  d n iu  9 m a ja  P ra g a  
o g lą d a ć  b ę d z ie  w ie lk ą  d e f i la d ę  w o j  
s k o w ą .

O b e jr z e ć  m o ż n a  r ó w n ie ż  k i l k a  
w y s ta w  o k o l ic z n o ś c io w y c h .  M'. in .  
w  M u z e u m  im .  IC. G o t tw a ld a  e k s ­
p o n o w a n a  je s t  w y s ta w a  p o ś w ię c o ­
n a  p o w s ta n iu  p r a s k ie m u ,  w  M u ­
z e u m  im .  W . I .  L e n in a  — A r m i i  
C z e r w o n e j w  o k r e s ie  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j .  W  p o s z c z e g ó ln y c h  w o ­
je w ó d z tw a c h  u r z ą d z o n o  w y s ta w y  
p o -c a z u ją c e  d o r o b e k  d a n e g o  r e g io -  
n»i w  o k r e s ie  2 0 - le c ia . n a j le p s z ą  
p ro d u f t jo ję  i t p .

C a ło ś c ią  im p r e z  k ie r u je  s p e c ja l ­
na  K o m is ja  K C  K P C z , R z ą d u . K C  
F r o n t u  N a r o d o w e g o  d la  o b c h o d ó w , 
d w u d z ie s to le c ia .

T rw a  także w  Czechosłowa-' 
c j i  w ie lka  akc ja  upiększania 
m iast i  wsi, k tó re j nadano a- 
tra kcy jn ą  fo rm ę konkursu m ię 
dzy poszczególnymi wo jew ódz­
tw am i. D odatkow ym  bodźcem 
jest zb liża jący się W yścig Po­
ko ju  oraz w ie lka  spartakiada 
sportowa, k tó ra  odbędzie się a 
początkiem  lipca  br.

W  te j akc ji porządkowania- 
! upiększania m iast, m iaste­
czek, dróg (w tym  roku wodat 
podm yła w ie le  k ilo m e tró w  cze­
chosłowackich szos), gość z Pol 
sk i is to tn ie  czuje się swojsko, 
bo przecież 20-lecie Po lsk i L u ­
dowej obchodzone w  ub. r., 
20-lecie pow ro tu  Ziem  Zachod­
nich i  Północnych do Po lsk i 
przypadające na rok bieżący 
i  oczywiście dwudziestolecie 
zwycięstwa nad faszyzmem 
przyniosło i  przynosi w ie le  cen 
nych in ic ja ty w  społecznych w, 
tym  zakresie. M oi czechosło­
waccy rozmówcy, in fo rm u jąc  
m nie  o uroczystościach w  ich 
k ra ju , często też w spom ina li: 
„Podobnie, towarzyszu, ja k  u 
was w  Polsce” .

J, K O Ł T U N IA K

T ru m a n  
i ra s izm

H a r r y  T r u m a n ,  b .  p r e z y d e n t  
U S A , w  r o z m o w ie  z r e p o r te r a m i  
n a z w a ł , p r z y w ó d c ę  lu d n o ś c i  m u ­
r z y ń s k ie j  i  b o jo w n ik a  o  j e j  p r a ­
w a , d r  M . L .  K in g a  „ m ą c ic ie le m ”  
; c z ło w ie k ie m  „ z a k łó c a ją c y m  s p o ­
k ó j  w  A la b a m ie  i  g d z ie  in d z ie j ” . 
J a m e s  C la r k ,  s z e r y f  S e lm y  ( s ta n  
A la b a m a )  n a ty c h m ia s t  w y s ła ł  d o  
T r u m a n a  te le g r a m  te j  t r e ś c i :  „ M y  
t u t a j  n a  u k o c h a n y m  P o łu d n iu  
p r a g n ie m y  g o r ą c o  p a n u  p o d z ię k o ­
w a ć . . . ” . (j>

Z d e cyd o w a ł s ią
L O R F .N Z O  M O N T I,  7 4 - le t iu  e m e ­

r y t  z a m ie s z k a ły  w  S p e z ia  w e  W ło ­
s z e c h  m ia ł  d o  w y b o r u :  z a p ła c ić  za ­
le g łą  n a le ż n o ś ć  w  s u m ie  2 500 l i r ó w  
za  a b o n a m e n t  r a d io w y  a lb o  iś ć  z a  
k a r ę  d o  w ię z ie n ia .  W y b r a ł  w ię * ie ^  
n ie  i  o d s ie d z ia ł ta m  p ó ł  d n ia .

m
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Pośród wielu spraw, którym  
kampania wyborcza do Sejmu 
i  rad narodowych nadaje szcze 
golną aktualność, ważne: tniejs 
ce zajmują problemy ogólne 
naszego systemu politycznego, 
podstawy naszej socjalistycz­
nej demokracji. I  wcale nie na 
marginesie stawia się pytanie, 
dlaczego w  warunkach istnie­
nia trzech partii jest tylko jed  
na lista kandydatów na po­
słów i radnych.

Tró jpartyjny system polity­
czny jest podstawą władzy lu 
dewej w  Polsce. Wynika on z 
tradycji wielopartyjności w na 
szjm  kraju, a także odpowia­
da osiągniętemu w  Polsce eta 
powi rozwoju stosunków spo­
łeczno-politycznych. Gdyby 
Zjednoczone Stronnictwo Ludo 
we reprezentowało wyłącznie 
chłopów i ich interesy, Str. .- 
nictwo Demokratyczne — inte 
ligencję pracującą, a Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza 
— tylko klasę robotniczą, to 
i  wówczas potrzeba wysuwania 
przez partię i oba stronnictwa 
odrębnych własnych list w y­
borczych nie byłaby oczywista. 
Mogło by tak być tylko wtedy,

H

gdyby —  prócz wyłącznego re­
prezentowania przez poszczę* 
gólne partie interesów okreśio 
nych warstw i klas społecz­
nych —  te klasy i warstwy po 
zostawały ze sobą w konflikcie 
i w  związku z tym ich partie 
polityczne miały odmienne pro 
gramy i dążyły do odmiennych 
celów.

Tymczasem, ja k  wiadomo, 
w  szeregach ZSL jest obok 
chłopów inteligencja związana 
ze wsią, w  SD —  miejskie 
warstwy pośrednie, głównie 
rzemiosło, PZPR zaś występu­
je nie tylko w  roli przedstawi 
cielą klasy robotniczej, ale tak 
że jako partia sojuszu robot­
niczo-chłopskiego i sojuszu kia  
sy robotniczej z inteligencją 
pracującą. Trójpartyjny sy­
stem w  naszym kraju nie jest 
więc równoznaczny z reprezen 
tac ją poszczególnych warstw  
i klas przez poszczególne par-

tle. M e  ma też u nas, co naj­
ważniejsze podstaw do wystę 
powania z różnvmi partyjnymi 
programami wyborczymi, gdyż 
wszystkie klasy i warstwy 
społeczne łączy wspólne dąże­
nie do wspólnego celu. Oba 
zaś stronnictwa polityczne 
uznaj? kierowniczą rolę PZPR 
jako rzecznika interesów ogól 
nonarodowych.

M amy dlatego jedną i współ 
ną listę kandydatów na po­
słów i radnych. Są na niej kan 
dydaci z ramienia PZPR, ZSL, 
SD 1 liczni bezpartyjni. Wysu­
nięcie wspólnej listy jest zew­
nętrznym wyrazem tró j partyj­
nego sojuszu, który wespół ze 
wszystkimi postępowymi i pa­
triotycznymi siłami społeczny­
mi tworzy wspólny front, jed­
noczący cały naród wokół pro­
gramu budownictwa socjalisty 
czncgo.

TA G .

D Z IĘ K I liczne j a rm ii w ie jsk ich  listonoszy do na jbardz ie j 
zapadłych zakątków nasze go k ra ju  docierają nie ty lko  
l is ty , ale i  dz iennik i, czasopisma oraz fachowa prasa ro l­
nicza. M ają w ięc listonosze sw ój niebagatelny udzia ł w  
podnoszeniu k w a lif ik a c ji zaw odow ych mieszkańców  tosi.

Casus Wanda Kustroń
G d y  k s ię g o w a  W a n d a  K u s t r o ń  d o k o n a ła  p ie rw s z e j  k r a d z ie ż y ,  n ie  

d o p u s z c z a ła  je s z c z e  d o  s ie b ie  m y ś l i ,  że p o p e łn ia  p rz e s tę p s tw o .  Z a p e w ­
n e  b a r d z o  b y ła b y  w ó w c z a s  o b ra ż o n a ,  g d y b y  k to ś  n a z w a ł  j ą  z ło d z ie j ­
k ą .  T o  m ię ła  b y ć  t y l k o  p o ż y c z k a ,  n ie fo r m a ln a  b o  n ie fo r m a ln a ,  a le  
p rz e c ie ż  te  p ie rw s z e  d w a  ty s ią c e  z ło ty c h  m ia ła  s z c z e ry  z a m ia r  z w r ó -  

' c ić .  O s ta te c z n ie  p r a c o w a ła  n a  d w ó c h  p o s a d a c h  —  k s ię g o w e j  w  11 O d ­
d z ia le  M ie js k im  N B P  i  g łó w n e j  k s ię g o w e j  (n a  p ó ł  e ta tu )  w  S z k o le  

. 'P o d s ta w o w e j  N r  16 <r- z a r a b ia ła  o k o ło  2,5 ty s .  z ł  i  z w r o t  t a k ie j  k w o ­
t y  n ie  p r z e d s ta w ia ł  d la  n ie j  t r u d n o ś c i  n ie  d o  p o k o n a n ia .  T y l k o ,  że 

' p ie n ią d z e -  t a k  s ię  ja k o ś  r o z c h o d z iły . . .  T e r m in  z w r o tu  o d w le k a ł  s ię  
: c o r a z  b a r d z ie j ,  w  m ię d z y c z a s ie  w y ło n i ł y  s ię  n o w e  p o t r z e b y  —  i  k s ię ­
g o w a  W a n d a  K u s t r o ń  u k r a d ł a , p o  ra z  d r u g i .  T e ra z  ju ż  t r u d n ie j  b y ło  
m y ś le ć  o  z w ro c ie ,  k w o ta  b y ła  z n a c z n a , p o z o s ta w a ła  t y l k o  n a d z ie ­
ja ,  że  m o ż e  p r z e s tę p s tw o  s ię  n ie  w y d a .  A le  a p e t y t  -w z ra s ta  w  m ia r ę  
je d z e n ia  —  W a n d a  K u s t r o ń  d o k o n a ła  k r a d z ie ż y  je s z c z e  p o  ra z  t r z e ­
c ie ,  d z ie s ią ty  i  d w u d z ie s ty . . .

T e  p ie rw s z e  d w a  ty s ią c e  t o  b y ła  r ó ż n ic a  m ię d z y  k w o tą  p o b r a n ą  
z  b a n k u  a  k w o tą  w y p ła c o n y c h  n a u c z y c ie lo m  p o b o r ó w .  W a n d a  K u ­
s t r o ń  m ia ła  j ą  o d p r o w a d z ić  d o  b a n k u ,  a o d p r o w a d z i ła  d o  w ła s n e j  
k ie s z e n i.  W k r ó tc e  p o te m  k o m i t e t  r o d z ic ie ls k i  z w r ó c i ł  s z k o le  p o ż y -  

- c z o n e  u p r z e d n io  5 ty s .  z ł .  T e  p ie n ią d z e  ta k ż e  z a m ia s t  d o  b a n k u

Manowce
zaufania

W p ły n ę ły  d o  k ie s z e n i k s ię g o w e j.  N a s tę p n ą  k r a d z ie ż  p o p e łn i ła  za  p o ­
m o c ą  k s ią ż e c z k i c z e k o w e j,  w y s ta w ia ją c  c z e k  g o tó w k o w y  n a  12 331 z ł 
i  p r z y w ła s z c z a ją c  s o b ie  tę  k w o tę  p o  p o b r a n iu  j e j  z  b a n k u  r z e k o m o  
n a  p o t r z e b y  s z k o ły .  T o  z a p e w n e  n a tc h n ę ło  ją  m y ś lą ,  że  n a jp r a k t y c z ­
n ie j  b y ło b y  m ie ć  , .w ła s n ą ”  k s ią ż e c z k ę  c z e k o w ą . M y ś l  tę  z r e a liz o w a ­
ło ,  s te m p lu ją c  z a p o t rz e b o w a n ie  s z k o ln ą  p ie c z ę c ią  i  fa łs z u ją c  p o d p is  
k ie r o w n ic z k i .  N a  c z e k i  z  o t r z y m a n e j  w  te n  s p o s ó b  k s ią ż e c z k i 1 6 - k ro t -  
n ie  p o b ie ra ła  z  b a n k u  ró ż n e  k w o t y ,  k a ż d o r a z o w o  p o d r a b ia ją c  p o d p is  

. k ie r o w n ic z k i  s z k o ły .  G d y  c z e k i  , s ię  s k o ń c z y ły ,  w  id e n ty c z n y  sp o s ó b  
p o s ta ra ła  s ię  o  n o w ą  k s ią ż e c z k ę  i z r o b i ła  z n ie j  t a k i  s a m  u ż y t e k .  
Ł ą c z n ie  n a  s fa łs z o w a n e  c z e k i z o b u  k s ią ż e c z e k  W a n d a  K u s t r o ń  p o ­
b r a ła  z b a n k u  i  p r z y w ła s z c z y ła  s o b ie  p o n a d  100 t y s ię c y  z ł .

A le  p rz e c ie ż , a b y  » r e a l iz o w a ć  c z e k , t r z e b a  b y ło  k a ż d o r a z o w o  u z y ­
s k a ć  p ie c z ą tk ę  d y s p o n e n ta  b a n k o w e g o ,  d o  k tó r e g o  o b o w ią z k ó w  n a le ­
ż y  m . in .  b a d a n ie  a u te n ty c z n o ś c i p o d p is ó w 1. I  t u t a j  d w ie  p o s a d y  W a n ­
d y  K u s t r o ń  z n a k o m ic ie  u ła t w i ły  j e j  d z ia ła ln o ś ć  p rz e s tę p c z ą . P r z e ­
c ie ż  o d  k i lk u n a s tu  l a t  p r a c o w a ła  w  I I  O d d z ia le  M ie js k im  N B P , 
w s z y s c y  ją  t u  z n a l i ,  m ie l i  d o  n ie j  z a u fa n ie  — c ó ż  w ię c  p ro s ts z e g o , 
j a k  k o r z y s ta ją c  z c h w i lo w e j  n ie o b e c n o ś c i d y s p o n e n ta  w y k o r z y s ta ć  
je g o  p ie c z ą tk ę .. . :  ,

T a k  w ię c  W a n d ą  K u s t r o ń  o p r a c o w a ła  s o b ie  s y s te m , k t ó r y  p rz e z  
d o ś ć  d łu g i  o k r e s  d z ia ła ł  b e z  z a r z u tu .  O d k r y ła  p r a w d z iw ą  ż y łę  z ło ta ,  
z  k t ó r e j ,  d z ię k i  z a u fa n iu  ja k im  ją  d a r z o n o  i  n ie z b y t  p r e c y z y jn ie  
f u n k c jo n u ją c e m u  a p a r a to w i k o n t r o l i ,  c z e r p a ła  p e łn y m i  g a r ś c ia m i.  
N ie  g a r d z i ła  z re s z tą  ta k ż e  d r o b n ie js z y m i  k r a d z ie ż a m i — ta k  ń p .  w  
• ią g u  d łu ż s z e g o  cza su  p rz y w ła s z c z y ła  s o b ie  s y s te m a ty c z n ie  o p ła ty ,  
^w n oszo ne  p rz e z  n a u c z y c ie l i  za  s p o ż y w a n e  w  s z k o le  o b ia d y .

Ł ą c z n ie  w  o k r e s ie  o d  k w ie t n ia  1963 r .  d o  l is to p a d a  1964 r .  W a n d a  
H u s t r o ń  u k r a d ła  p o n a d  134 ty s .  z l.

P rz e d  s ą d e m  k s ię g o w a  -  z ło d z ie jk a  p r z y z n a ła  s ię  d o  w s z y s tk ic h  z a -
• r z u c a n y c h  j e j  c z y n ó w .  U s i ło w a ła  je d y n ie  w y w o ła ć  w s p ó łc z u c ie ,  w y ja -
• ś n ia ją c ,  że k r a d z io n e  p ie n ią d z e  p rz e z n a c z a ła  n a  le c z e n ie  i  z a k u p  le ­

k ó w ,  sa m a  je d n a k  m u s ia ła  p r z y z n a ć ,  że  n a  te n  c e l m o g ła  w y d a ć  n a j ­
w y ż e j  k i l k a  ty s ię c y .  N ie  p o t r a f i ł a  w y ja ś n ić ,  n a  c o  z u ż y ła  c a łą  re s z ­
tę .  O t ,  p o  p r o s tu  p ie n ią d z e  s ię  r o z c h o d z iły . . .

S ą d  W o je w ó d z k i  w  S z c z e c in ie  s k a z a ł W a n d ę  K u s t r o ń  n a  k a r ę  d z ie ­
w ię c iu  l a t  w ię z ie n ia ,  p rz e p a d e k  c a łe g o  m a ją t k u  i  g r z y w n ę  w  w y s o ­
k o ś c i  56 t y s ię c y  z ł ,  a  n a d to  z a s ą d z i ł  o d  n ie j  o d s z k o d o w a n ie  w  w y ­
s o k o ś c i 131 t y s ię c y  z ł.  P o n ie w a ż  c a ły  j e j  m a ją t e k  u le g a  k o n f is k a c ie ,  
k w o tę  o d s z k o d o w a n ia  b ę d z ie  m u s ia ła  s p ła c a ć  z z a r o b k ó w ,  j a k ie  b ę ­
d z ie  o s ią g a ła  p o  o d b y c iu  k a r y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.

T e n  n ie w ą tp l iw ie  b a r d z o  s u r o w y  w y r o k  w p ły n ie  z p e w n o ś c ią  o d ­
s t r a s z a ją c o  n a  ty c h  w s z y s tk ic h ,  k t ó r z y  z e c h c ą  w y c ią g n ą ć  r ę k ę  p o  
^ sp o łe czn e  m ie n ie .  J e d n o c z e ś n ie  n a d  p r z y p a d k ie m  W a n d y  K u s t r o ń  
¡ p o w in n i  s ię  c h y b a  z a s ta n o w ić  lu d z ie ,  k t ó r y c h  p o s ta w a  u m o ż l iw i ła  j e j  
u p r a w ia n ie  z ło d z ie js k ie g o  p r o c e d e r u .  N a d m ia r  z a u fa n ia  n ie  j e s t  z a -  

—  s z c z e g ó ln ie ^  g d y  w  g r ę  w c h o d z ą  p ie n ią d z e ,

C .  R O C H

W kropki, druki I pilico
Co też przem ysł dostarczy 

na le tn ią  suknię —  oto pyta­
nie, nad k tó rym  choćby przez 
chw ilę  zastanaw ia się każda 
pani. A b y  dopomóc je j w  tych 
rozważaniach, zrob iliśm y m ały 
ra jd  te le fon iczny.

N a jpopu la rn ie jsze  są la tem  
k re to riy  i  satyny. Łączym y się 
wTięę ae znanym  ich produce”! 
tern —  z ZPB im . Obrońców 
P oko ju  w  Łodzi.

2000 PROPOZYCJI

—  Zwiększam y produkcję. 
Dostarczymy w  pierwszym  pól 
roczu ponad 3 m in  m kre to - 
nów  i ponad pół m in  m etrów  
satyn.

— Jakie wzory? Prosimy 
zwrócić uwagę na nasze d ru k i 
tzw. trójchrornatyczne. K ładzie  
m y w  n ich  farbę, głównie mod 
ne ciemne odcienie np. kolo­
ró w  zielonego, niebieskiego, 
brązu  i stosujemy pelen za­
d ru k  á la sławna francuska f i r  
ma Carlain. M o im  zdaniem, 
daje to często jeszcze efektów  
niejsze rezu lta ty  niż f ilm d ru k .

— Czy będą kropk i, k ra tk i 
i  ciapki? 1 to się znajdzie, 
choćby ze względu na na jm lod  
sze pokolenie Polaków. Ogółem  
m am y na warsztacie 202 wzory 
w  około 10 kolorach  — czy li po 
nad 2000 propozycji.

A  nowości? K o m binu jem y

Właśnie taką nowość. W  czerw  
cu zamierzamy przystąpić do 
p ró d u kc ji tkan in y  z w łókna w  
połow ie bawełnianego i  w  po­
łow ie  elanowego. Pierwsza par 
tia  tow aru będzie przeznaczona 
na le tnie m undury kolejarskie.

Tylko dla pań
W ydaje się jednak, że ta tka ­
n ina „ch w yc i”  i  na m undurk i 
szkolne, i  na suknie damskie.

—  T w ie rdz i pani, że zerów ki 
na ten cel zawodzą. Zgadzam  
się. Istotnie, popyt na nie m a­
leje. A le  w łaśnie nowa tkanina  
z bawełny plus elana doskona­
le je  zastąpi. Będzie trwalsza i  
ładniejsza.

JA K  TO  Z  LN E M  BĘDZIE?
—  N ie s te ty  n a  r a z ie  o b f i to ś c i  n ie  

o b ie c u je m y  — m ó w i n a c z e ln y  i n ­
ż y n ie r  z a k ła d ó w  w  Ż y r a r d o w ie .  
N ie m n ie j  z w ię k s z a m y  p r o d u k c ję  o 
p o n a d  10 p r o c .  P r o p o n u je m y  o k .  
403 n o w y c h  w z o r ó w .

—  P ro s z ę ?  Z e  n a sze  e le g a n tk i  i 
t a k  z a s to s u ją  n a w e t  r ę c z n ik o w e  
t k a n in y  n a  s u k n ie ,  s z o r ty  i  k o s t iu  
m y  k ą p ie lo w e ?  Z g a d z a  s ię . A le  
p ro s z ę  n ie  s ą d z ić ,  że  m y  te g o  z a ­
in te r e s o w a n ia  d la  ln u  n ie  d o c e n ia ­
m y .  P r z e c iw n ie .  W  t y m  r o k u  r o z ­
p o c z y n a m y  p r o d u k c ję  t k a n in y  t y ­
p o w o  s u k ie n k o w e j .  B ę d / ie  o n a  p o ­
łą c z o n a  z e la n a , d z ię k i  c z e m u  le n ,  
z a c h o w u ją c  w s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o ­

w e  w a lo r y ,  z y s k a  n o w e ;  p rz e d e  
w s z y s tk im  w ła ś c iw ą  a p r e tu r ę .  N ie  
b ę d z ie  s ię  g n ió t ł ,  a  w ię c  w y m a g a ł  
c ią g le  ż e la z k a . N o w e  t k a n in y  są 
g ła d k ie  i  w z o r z y s te ,  a le  n a  r a z io  
z a w s z e  je d n o k o lo r o w e .

—  I l e  m e t r ó w  o f e r u je m y ?  w  t y m  
r o k u  o k .  30 ty s .

—  T a k ,  t o  m a ło !  A le  je s te ś m y  
je s z c z e  w  fa z ie  p o c z ą tk o w e j .  t v  
1969 r .  d o s ta rc z y m y  o k .  3 m in  m  
t k a n in y  łą c z ą c e j le n  z e la n ą .  B ę ­
d z ie  t o  s ta n o w i ło  o k .  25 p r o c .  p r o ­
d u k c j i  Ż y r a r d o w a .

„W IE L K A  TO A LE TA ”

...Latem pow inna być z je d ­
wabiu, ale w  dobie chem i­
cznych w łók ien , k to  w ie? Ł ą ­
czym y się w ięc z ko le i z M iła  
nów k irm .

— Czy jedw ab rów nież moż 
na łączyć z elaną?

— Stosujem y raczej inne 
kom binacje. Bardzo efektowna 
jest m ieszanka jedw ab-w ełna, 
jedw ab -w łóknó  m iedziankowe. 
Choć w łókno  to  trzeba im p o r­
tować, koszt p ro d u kc ji takiego 
jectwabiu jest trzyk ro tn ie  ń iź -

■ szy. --4
—  Co o fe ru jem y w  czystym  

jedw ab iu? K u pony ręcznie ma 
lowane, d ru k i, szyfony. Łącz­
nie p roduku jem y 30 tys. m  
kw a rta ln ie . A le  z m etrażu prze 
rzucam y się raczej na galan­

te r ię .  M im o wszystko ładna 
modna apaszka, dobry k ra w a t 
są bardz ie j poszukiwane od 
jedw abnej sukni...

Rozmawiała: F, BOR*

A N G A ŻO W A N IE  LĘ K A  
RZY na s ta tk i l in i i  ocea­
nicznych odbywających  
wielotygodniowe, a często 
wielom iesięczne re jsy  sta­
je  się rzeczą niezbędną. Do 
takiego w n iosku  doszła 
ju ż  w iększość załóg oraz 
służba zdrowia. W okresie  
ostatn ich dwóch la t leka­
rze o k rę to w i Po lskich L i ­
n i i  Oceanicznych u d z ie lili 
na statkach około 13 000 
porad, w yko n a li ponad 
7 500 różnych zabiegów o- 
raz przeprow adzili na mo­
rzu  k ilk a  tysięcy okreso­
w ych  badań załóg p ływ a ­
jących. Jednym  z lekarzy  
okrę tow ych jest d r  Ro­
m uald  P ietraszuń, k tó ry  
poza no rm a lnym i zajęcia­
m i prow adz ił z uczniam i 
Szkoły M orsk ie j, szkolenie 
z zakresu udzie lania p ie rw  
szej pomocy. {Patrz zd ję­
cie).

C A F  — f o t  U k le jew sk i.
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Rozszerzona, nie pogrywająca
Jeszcze nie podniosła się ku rtyn a  nad po­

kazam i mody w iosenno-letn ie j a ju ż  w ie­
dziano, że obotoiązuje nouxi lin ia  spódni­
czek: spódniczki rozszerzone. Kloszowe, 
dzwony, trapezy, w  fa łdy, w  kontra fa łdy, 
plisowane, so le jk i, z w szytym i godetami — 
jednym  słowem takie, k tóre przy poruszan u 
się ttcorzą m alownicze kręgi.

,JJie zm ieniać kobiety w  akordeon'”  — 
zastrzegli p ro jektanci spódniczek 1965 r. 
Zam iast p lisow ania ,.na okrągło” , zostawia 
się np. przód i ty ł g ładk i i układa po cztery 
p lisy po bokach — albo odwrotnie. D la bar 
dzo szczupłych proponuje się p lisy  asyme­
tryczne. np. na jednym  biodrze.

A dla ęższych?
Tęższe kobiety są oczywiście trochę sre- 

szone nową lin ią , k tóra według powszechnej

o p in ii musi działać pogtub-ająco. — We. '? 
nie — odpowiadają p ro jek tanc i — ale pod dwo 
ma w arunkam i. Po pierwsze, nie wo lno no­
sić sweterków i  b luzek wykładanych na 
wierzch, czy li takich, k tóre zasłaniają wcię­
cie ta li i.  Po drugie, nie trzeba wkładać luź­
nych żakietów  ani płaszczy trzy  czwarte czy 
siedem ósmych, ponieważ  tu połączeniu 
z rozszerzaną spódnicą fa ta ln ie  zniekszta ł­
cają sylwetkę.

D la Polek rozszerzana spódniczka ma za­
sadniczą zaletę praktyczną. Jest — ja k  m ów i 
pani Jadw  ga Grabowska  — „ tram toa jow a” , 
czy li dostosowana do jazdy środkąrń i kom u­
n ik a c ji m ie jsk ie j w  godzinach szczytu. Już 
dla tego samego pow inna się znaleźć w na­
szej garderobie-bazie. ( if)

Czternaście szczytów 
pani Heleny

Spośród 16 m ilionów  Polek, 
m oja  rozm ówczyni jest tą Pol 
ką, k tó ra  zaszła najwyżej... 
B yn a jm n ie j nie chodzi o ren 
gę piastowanego urzędu. H e le­
na H a jduk iew icz  (z Gąsieni- 
cpw -G ięw ontów ) zaszła n a jw y ­
żej w  sensie dosłownym ! Ta 
czołowa polska tatern iczka, 
jedna z najznakom itszych a lp i 
n istek w  Europ ie (m atka t ro j­
ga dzieci!) ma n a 'sw o im  kon­
cie zdobycie aż 14 szczytów 
przekraczających 4 tysiące me 
trów ...

Koroną w yczynów  Heleny 
H a jduk iew icz  ( je j mężem  jest 
znakom ity  a lp in is tc , zakopian 
śk i ch iru rg , d r Jerzy H a jduk ie  
w ież — przyp. red.) by ło  s fo r­
sowanie kaukaskiego szczytu 
E lbrus, wznoszącego się na w y  
sokości 5 633 m. P. Helena jest 
pierwszą polską a lp in is tką , 
k tó ra  osiągnęła tak ie  wyżyny.

—  C o  b y ło  p a n i  p ie rw s z ą  c z y n ­
n o ś c ią  p o  w e jś c iu  n a  E lb ru s ?  — 
n a w ią z u ję  d o  r e k o r d o w e g o  o s ią g ­
n ię c ia  m o je j  r o z m ó w c z y n i.

— Zapaliłam  papierosa...
—  W  s w o je j  a lp in is t y c z n e j  k a ­

r ie r z e  „ z a l ic z y ła ”  p a n i  14 s z c z y tó w  
p o w y ż e j  4 ty s ię c y  m e t r ó w .  G d y b y  
te  s k a ln e  g ig a n ty  n a ło ż y ć  je d e n  
n a  d r u g i ,  m o ż n a  b y  w z n ie ś ć  m o n ­
s t r u a ln a  g ó rę  o w y s o k o ś c i  c o  n a j ­
m n ie j  CO ty s ię c y  m e t r ó w . . .  *

— E fektow ne porównanie...
— .. .N ie  m ó w ią c  o k i lk u d z ie s ię ­

c iu  p a n i w e jś c ia c h  n a  s z c z y ty  n ie ­
w ie le  n iż s z e  o d  c z te ro  ty s ię c z n y c h .  
A  p r o p o s : j a k ie  w ra ż e n ie  z r o b i ło  
na  p a n i  p r z e k ro c z e n ie  m a g ic z n e j 
g r a n ic y  c z te re c h  t y s ię c y  m e tr ó w ?

Uczucie p rzyk re j duszne ': 
ci. Wzmagający się d o tk liw y  
ból g łow y i ucisk w  okolicy 
serca — wszystko to  zabiło 
wszelką emocję i zdolność re­
asum owania wrażeń.

—  R o z p o c z y n a ła  p a n i  w s p in a c z ­

k ę  p rz e d  p r a w ie  t r z y d z ie s tu  la t y . . .
— M oja „dz iew icza”  w yp ra ­

wa odbyła się na G rań Fajek, 
tuż pod G ranatam i. Wysokość 
— 2 135 m etrów .

—  P ó ź n ie js z e  t r u d n ie js z e  w s p i­
n a c z k i w  T a t ra c h ?

r -  W yliczę n iek tó re : sforso­
wanie zachodniej i vschodniej 
ściany Kościelca, pierwsze z i­
mowe wejście n Hińczową 
T u rn ię  od C zarnostaw iańskie- 
go Ko tła , trzecie zim owe prze ‘ś 
cie północno-zachodnie j ścia­
ny N iżnich Rysów, wejście na 
północną ścianę M ięguszow5 - 
kiego, pierwsze zirnoWe prżejś 
cię — n ie powtórzone — pó ł­
nocnej ściany Koziego W ie r­
chu. -

—  P a n i p ie rw s z y  s z c z y t p o w y ż e j  
c z te re ć h  ty s ię c y ?  -

— Sforsowanie go w  A lpach 
Francuskich w  m asywie M ont 
B lanc — w  1956 r.

—  K t ó r e  w e jś c ie  a lp e js k ie  u w a ż a  
p a n i za  n a j t r u d n ie js z e ?

— Jednym z trudn ie jszych 
by ło - chyba forsowanie M ont 
B lanc du Tacu l, 300-m etrowej 
ściany wznoszącej się pod ka­
tem 50 stopni. Nawiasem mó­
w iąc z d rug ie j stronv te i ścia­
ny  zginął w  rok później Wa­
w rzyn iec żu ław sk i.

—  C z y  o d c z u w a  p a n i t r e m ę  p rz e d  
w s p in a c z k ą ?

— Jeszcze ja k ! A le  tracę ją 
natychm iast po w e jściu w 
ścianę.

—  P la n y  a lp in is ty c z n e  n a  p r z y ­
sz łość?

— Śnią m i się po nocach 
szczyty H indukuszu. M arzę o 
sforsowaniu granicy siedml i 
tysięcy m etrów...

Z objawami zawrotów gło
wy, notował:

Z B IG N IE W  K. ROGOW SKI

T a n g o  w  s ą d z ie
W  s a l i  1« w y d z ia łu  'c y w i ln e g o  s ą d u  z a c h o d n io b e r l iń s k ie g o  r o z ­

b r z m ie w a ją  d ź w ię k i  n a s t r o jo w e g o  „ T a n g a  o  p ó łn o c y ”  w  w y k o n a n iu ' 
p o p u la r n e g o  p ie ś n ia rz a ,  G e rh a r d a  N e n d la n d a .

P r z e g r y w a n ie  ta n g a  n a  s a l i  s ą d o w e j,  w  o b e c n o ś c i e k s p e r tó w ,  u d o ­
g o d n i ć  m a , c z y  is t o t n ie  r e f r e n  Jego „ ś c ią g n ię t y ”  z o s ta ł  z a r i i  M a ­
g d a le n y  z o p e r y  W ilh e lm a  K ie n z la  „ E w a n g e l is t a ” . T a k i  b o w ie m  z a ­
r z u t  p o s ta w i ło  k o m p o z y to r o w i ta n g a , K a r lo w i  G o tz o w i,  b e r l iń s k ie  
w y d a w n ic tw o  m u z y c z n e , o s k a r ż a ją c  g o  o  p la g ia t  i  n a r u s z e n ie  p r a w  
» m a r le g o  w  1941 r o k u  W ilh e lm a  K ie n z la .

K a r l  G o tz  b r o n i  s ię  a r g u m e n te m , że s k o m p o n o w a n y  p rz e z e ń  p r z e ­
b ó j ,  je ż e l i  n a w e t  p r z y p o m in a  a r ię  z  „ E w a n g e l is t y ” , n ie  p o w in ie n  
b y ć  u z n a n y  za p la g ia t ,  p o n ie w a ż .. .  p r z y c z y n ia  s ię  d o  p o p u la r y z a c j i  
t e j  z a p o m n ia n e j  o d  d a w n a  o p e r y .  „ T e r a z  —  o ś w ia d c z y ł  G o tz  — g d y  
ł t t o ś  u s ły s z y  p rz e z  r a d io  a r ię  z „ E w a n g e l is t y ” , p r z y p o m n i m u  s ię  
n a t y c h m ia s t :  „ T a n g o  o  p ó łn o c y ”  i  b ę d z ie  c h c ia ł  w y s łu c h a ć  c a łe j  
o p e r y ” .

A d w o k a t  G o tz a , d r  N o r d e m a n n  w  o b r o n ie  k l ió n ta  p o w o łu je  s ię  
n a  F r e u d a .  W  a r i i  M a g d a le n y  z n a jd u ją  s ię  b o w ie m  s ło w a :  „ J a n  ś p i,  
k W  n ę k a ją  g o  c ię ż k ie  s n y ” . Z d a n ie m  o b r o ń c y ,  te  w ła ś n ie  s ło w a  t r a ­
f i ł y  d o  p o d ś w ia d o m o ś c i G o tz a , in s p i r u ją c  m e lo d ię ,  k tó r a  s ta ła  s ię  
d z iś  p r z e d m io te m  n ie c o d z ie n n e g o  p ro c e s u .

O ty m ,  ż e  P h e r lo c k  H o lm e s  g r y ­
w a ł n a  s k r z y p c a c h  w ie  k a ż d y  m i ­
ło ś n ik  k s ią ż e k  C o n a n  D o y le ’ a . O 
t y m ,  że  w ra z  z W a ts o n e m  p o t r a f i  
ś p ie w a ć  z a b a w n e  p io s e n k i  i  w  d o ­
d a t k u  ta ń c z y ć  —  p r z e k o n a l i  s ię  
n ie d a w n o ,  j a k  s tw ie r d z a ją  re c e n ­
z e n c i,  d o ś ć  z a w ie d z e n i w id z o w ie ,  
w y s ta w io n e g o  n a  B r o a d w a y ’ u  m u ­
s ic a lu  „ B a k e r  S t r e e t ” . R ze cz  d z iw ­
n a , n a jw ię k s z e  n ie z a d o w o le n ie ,  
w id z ó w  b u d z i  f a k t ,  ż e  a u to r  m u s i­
c a lu  k a ż e  H o lm e s o w i z ła m a ć  je g o  
„ ż e la z n e  z a s a d y  s ta r o k a w a le r s tw a ” , 
w o b e c  cze g o  s p e k ta k l  k o ń c z y  s ię  
d u e te m  z a k o c h a n e j p a r y  i  „ h a p p y  
e n d e m ” .

N o w y  m u s ic a l  n ie  m a  ż a d n y c h  
Szans, a b y  u z y s k a ć  c h o ć  c z ą s tk ę  
w ie L k ie j  p o p u la r n o ś c i  „ M y  f a i r  la ­
d y ” .

M O D N Y  k o s t iu m ik  n a  c ie p le js z e  
*Hni z c ie n k ie j  w e łe n k i  lu b  g r u b e -  
X P  p łó tn a .  C h a r a k te r y s ty c z n y  m o d  
■ y  d e k o l t  w  „ e k ie r k ę ” . . S p ó d n ic e  
o b e c n ie  są d u ż o  k r ó ts z e ,  z a k r y w a ­
ją c e  le d w ie  k o l?  n a  a w ła ś c iw ie  
p ó ł  k o la n a .  D o d a tk i  ja s n e  — w  k o ­
lo r z e  ła m ó w k i  —  n a j le p ie j  b ia łe ,  

Ć A F

w  K a l is z u  m y ś lą  ju ż  o . .. z im ie . 
T a m te js z a  f a b r y k a  p h ls z u  i  a k s a ­
m it u  p r z y g o to w u je  s ię  d o  ro z p o ­
cz ę c ia  p r o d u k c j i  nowM^go r o d z a ju  
f u t e r  s z tu c z n y c h .  N a jb a r d z ie j  
a t r a k c y jn e  z n ic h  m a ją  p o d o b ń o  
d o s k o n a le  Im i to w a ć  s k ó r y  n o r e k .  
B y le  t y l k o  p r o d u c e n c i  z d ą ż y l i  
p rz e d .. .  z im ą  z d o s ta w ą  te j  f u ­
t r z a r s k ie j  n o w o ś c i d o  h a n d lu .

( r )

STRONA 5

M Ł O D Z IE Ń C Z Y  p ła s z c z y k  z w ą - . 
s k ą  s p ó d n ic z k ą  z r o b io n ą  f z  le g o  
s a m e g o  m a te r ia łu .  Z  c a ło ś c ią  ś w ie t  
n ie  k o r e s p o n d u je  to c z e k , z r o b io n y  ' 
z te g o  s a m e g o  m a te r ia łu :  F a s o n  
te n  je s t  je d n y m  z k r ó lu ją c y c h  w  v 
t y m  s e z o n ie . C A F

B I A Ł A  d w u c z ę ś c io w a  s u k n ia  n a  
le tn ie  p o p o łu d n ie .  Ż a k ie c ik  w y  k o ń  
n o n y  k o lo r o w a  ła m ó w k ą .  M o d n y  
f  a son  le tn ie g o  k a p e lu s z a  u t r z y m a ­
ny ’ w  ty m  s a m y m  to n ie  co  ła m ó w »  
k a .

Kazimierz Golezewski (60}

O tw ierały tę plejadę firm y stoczniowe Niische, 
„Vulcan”, „Oderwerke” i „Ostsee-Werft”, potem 
szła huta żelaza „Kraft", fabryki maszyn „Stoe- 
wer" i „Schuett i Ahrens", konstrukcje żelazne 
firm y J. Gollnow i Syn. Ogółem by ło  w  Szczeci­
n ie  28 zakładów b ranży m eta low ej, n ie licząc za­
k ła dów  rzemieślniczych. Przem ysł m eta low y le g ł 

gruzach —  zniszczony został w  93 proc.
Przem ysł m inera lny , reprezentowany przede 

wszystkim  przez cementownię „S tern”  w Zdrojach, 
fab rykę  portland-cementu w Żelechowie i Szcze­
c ińską  Fab rykę  Szamotową |dawn. D id ie r), sk ła ­
da! się na tęrenje Szczecina z 14 zakładów, k tóre 
zdewastowane zostały w  czasie w o jn y  w  74 proc.

Pr-Biimysł chem iczny m ia ł na terenie m iasta 
swego największego potentata w  fabryce benzyny 
syntetycznej w  Policach i fab rykach  nawozów 
sztucznych na Pomorzanach, w  Stołczynie i  Szcze 
c in io  drobniejsze zak łady p ro d u kc ji gazów tech­
n icznych , kwasów i soli, w y ró b  la k ie rów , środków 
'kosm etycznych, m yd ła  i  środków  farm aceu tycz­
nych, by ło  ich ogółem 15. Zniszczone cne zostały 
p raw ie  w  90 proc.

P rzem ysł pap iern iczy opa rty  b y ł na 11 przed­
siębiorstwach produku jących celulozę, papier, 
tek tu rę , kartonąże i p rzybo ry  biurowe. Z na jw aż­
niejszych w ystarczy w ym ien ić  tu  skolw ińską rY - 
p ie rn ię  tzw. Fełdm uhle, zatrudnia jącą 2 tysiące 
robotn ików , z je j zakładem  f ilia ln y m  w  Szęzeci- 
nie-Dąbiu, produkującym  nalron celulozy. 
Oprócz tęgo kolosa is tn ia ła  Szczecińska Fab ryka 
Papieru i Papy. Przem ysł pap iern iczy u leg ł l ik w i­
d a c ji rów nież w  90 proc.

Z  p rodukcją  celulozy i środków chemicznych 
związany b y ł zakład produku jący jedwab sztuczny, 
którego hale fabryczne roz łoży ły  się w  Żydow - 
each. N ie zostały one również oszczędzone w czasie 
działań wo jennych.

O s o b n ą  d u ż ą  g a łę z ią  p r z e m y s łu  s z c z e c iń s k ie g o  b y ły  
f a b r y k i  p r z e tw a r z a ją c e  p ło d y  r o ln e .  B y ło  ic h  tr z y n a ś -  
e ie , a w  t y m  d w a  d u ż e  m ły n y ,  d w ie  m le c z a r n ie ,  t r z y  
b r o w a r y  ( E n g e lh a r d t ,  B e rg s c h lo s s  i  B o h r is c h ) ,  t r z y  fa ­
b r y k i  s p i r y tu s u  i  je d n a  fa b r y k a  p r z e tw o r ó w  w a r z y w n o -  
o w o c o w y c h .  W  b e z p o ś r e d n ie j b l is k o ś c i g r a n ic  m ia s ta  u s y  
tu o w a n e  b y ły  d o d a tk o w o  43 z a k ła d y  p r z e m y s łu  r o ln o -  
s p o ż y w c z e g o . D o  te g o  d o c h o d z i ły :  d u ż a  c u k r o w n ia  w  G u  
m ie ń c a c h  i  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  O le ja rs k ie  w  Ż e le c h o ­
w ie  o ra z  o le ja r n ia  f - m y  P . J .  S ta h lb e rg . T a  c a łą  g a łą ź  
p r z e m y s łu  iz c z e e iń s k a e g o  u le g ła  z n is z c z e n io m  d o  80 p ró b .

S z c z e c in  n ie  m ia ł  d u ż e g o  p r z e m v s ?u w łó k i» n n ic z e g o  
i  s k ó rz a n e g o , p ie r w s z y  r e p re z e n to w a n y  b y ł  t y l k o  p rz e z
*  n ie w ie lk ic h  z a k ła d ó w  p r o d u k c y jn y c h ,  a d r u g i  p rz e z , 
je d e n .  A le  i  te n  n ie w ie l k i  p r z e m y s ł z n is z c z o n y  b y ł  w  
* 0—80 p r o c . ,  t a k  s a m o , j a k  c z ę ś c io w o  z w ią z a n y  z n im  
p r z e m y s ł  k o n f e k c y jn y ,  k tó r e g o  w ie lk o ś ć  b y ła  w  S *c z e -
•  in ie  s to s u n k o w o  p o w a ż n a ,  j a k o  że łą c z y ła  o n ?  w ie lk ie  
p r r y k r a w a ln ie  % r z e m ie ś ln ic z y m  w y k a ń c z a n ie m  p r o ­
d u k tó w .

M ówiąc o przemyśle portowego miasta nie sposób 
pominąć przetwórstwo rybne, którego fab ryk i rozło­
żone wzdłuż O dry w y le c ia ły  w powietrze tak, jak ca 
łe dzielnice te j części miasta. Port szczeciński, g łów 
ny regulator gospodarczego potencjału miasta, by ł 
jednym  w ie lk im  zbiorowiskiem  m in i wraków. W o­
dy portowe, zagrodzone zatopionym i statkam i i  dźw i 
trami, un iem ożliw ia ły bezpieczny dostęp do nabrze­
ży. Niebagrowane podejścia do nich u trudn ia ły  tak­
że przybijan ie i  załadowywanie statków. Dźwigi por­

towe zostały zniszczone w  10 0  proc. To samo doty­
czyło portowego taboru pływającego, portowej sieci 
kole jow ej, mostów itd. Powierzchnia magazynów, 
licząca pierwotnie 133 0 0 0  m kw., zmniejszyła się 
do 6 5  12 6  m kw. Spośród pięciu chłodni znajdujących , 
się w  pasie szczecińskim dwie największe zostały 
zniszczone zupełnie, a trzy pozostałe b y ły  zdewa­
stowane co najm niej w 3 0  proc. Elewatory zbożowe 
zostały ogołocone z urządzeń wyposażeniowych i w y ' 
Błagały gruntownego remontu. Dodajmy do tego, 
wszystkiego, że również i ca ły system zaopatrze­
nia miasta został zrujnowany. M iasto zostało pozba­
wione zapasów, które w celu i czasie jego obrony 
zostały nagromadzone przez Gauleitera Schwedego^ 
wT dość pokaźnych ilościach. Magazyny z tym i zapa-' 
sami zostały w  czasie ew akuacji Szczecina planowo 
zniszczone tzn. podpalone lub wysadzone w powie­
trze. Pozostałe i ocalałe mniejsze magazyny zostały 
przez uciekającą ludność splądrowane i rozkradzio- 
ńe. To, co jeszcze ocalało, musiało być zajęte .na-., 
tychm iast przez wkraczające do miasta jednostki 
wojskowe. Tak więc praktycznie Szczecin pozostał 
w pierwszych swych dniach po wyzwoleniu bez żad­
nego zaopatrzenia i nic nie wskazywało na to, że 
mogą gdzieś jeszcze być schowane jakieś zapasy. 
Do 18 maja w meldunkach aprowizacyjnych w yraź­
nie napomykano, że wszystko wskazuje na to, iż  żad 
ne inne magazyny nie istnieją, gdyż wszystkie zo­
stały albo ewakuowane albo zniszczone. Handel i w y  
żyw ienie ludności s tanow iły więc nie lada problem.

Tak więc organizm miast był zupełnie pozbawio­
ny podstawowych elementów do funkcjonowania. 
Unieruchomione, względnie zniszczone, zostały wszy 
stkie zakłady użyteczności publicznej. N ie by ło  prą­
du, gazu i  wody.

Komunikacja wewnątrz miasta praktycznie nie is t­
niała — zniszczono tory , słuny i  sieć napowietrzną.
Z istniejących poprzednio 8  ̂lin ii tram wajow ych i  5 
autobusowych dopiero w  sierpniu 1945 r. udało się 
uruchomić dwie i  to  na bardzo k ró tk ich  odcinkach.

C.d.n,



■

K s p o r t STRONA 6

Z kim walczyć będą 
piłkarze Czarnych 

o I I  ligę?
Z A  S Z E Ś Ć  T Y G O D N r  r o z p o c z y ­

n a ją  s ię  r o z g r y w k i  p i ł k a r s k ie  o 
w e jś c ie  d o  I I  l i g i .  W y d z ia ł  G ie r  
i  D y s c y p l in y  P Z P N  r o z lo s o w a ł  j u ż  
g r u p y  r o z g r y w k o w e .

R o z g r y w k i  p r o w a d z o n e  b ę d ą  w  
$  g r u p a c h  p o  6 d r u ż y n .

!{ O to  p o d z ia ł  g r u p :

G R U P A  I :  K a to w ic e  I ,  K ie lc e  I I ,  
O p o le , R z e s z ó w , W r o c ła w ,  Z ie lo ­
n a  G ó ra  I I .
< G R U P A  I I :  B y d g o s z c z , G d a ń s k , 
K a to w ic e  I I ,  K o s z a l in  I I ,  K r a k ó w ,  
P o z n a ń  I I .

G R U P A  I I I :  B ia ły s t o k  I I ,  K a t o ­
w ic e  I I I ,  L u b l i n ,  Ł ó d ź ,  O ls z ty n ,  
¡W a rs z a w a .
i ' S z c z e c iń s c y  C Z A R N I  w a lc z y ć  b ę -  
3 ą  w  g r u p ie  I V  z m is t r z a m i  o k r ę ­
g ó w :  B ia ły s t o k ,  K ie lc e ,  K o s z a l in ,  
P o z n a ń  i  Z ie lo n a  G ó ra .

’■I P o n ie w a ż  m is t r z o s tw a  I I I  l i g i  n ie  
z o s t a ły  je s z c z e  u k o ń c z o n e ,  n ie  m o ­
ż e m y  p o d a ć  a k t u a ln y c h  m is t r z ó w .  
P r z y p u s z c z a ln ie  b ę d ą  to  s i l n i  p r z e ­
c iw n ic y ,  j a k  n p .  S T A R  S ta r a c h o ­
w ic e ,  L E C H I A  S z c z e c in e k , S T IL O N  
G o rz ó w ,  M A Z U R  E łk  i  L E C H  P o ­
z n a ń .
|i w  w y n ik u  r o z g r y w e k  d o  I I  l i g i  
a w a n s u ją  d r u ż y n y ,  k t ó r e  z a jm ą  
p ie rw s z e  m ie js c a  w  k a ż d e j g r u p ie  

c z te r y  d r u ż y n y .  (n )

B ł ę k i t n i  — C z a r n i  1:0
G r y f  —  F lo ta  3:2
O s a d n ik  — P o g o ń  I b  3:1
¡W ia ru s  — P o g o ń  B a r l i n e k  3:1

M e c z  O d ra  —  D ą b  z o s ta ł  p r z e ło ­
ż o n y .  A r k o n ia  I  b  p a u z o w a ła .

Liga okręgowa

W T A B E L A

Ł C z a r n i 30:6 59:13
2. D ą b  D ę b n o 22:12 23:17
3. P o g o ń  B a r l in e k 19:15 36:27
4. B łę k i t n i  S ta r g a rd 17:19 27:26
5 . P o g o ń  Ib 15:19 41:36
0. O d ra  C h o jn a 15:17 33:29
ł . A r k o n ia  Ib 15:19 31:30
8. G r y f  K a m ie ń 15:19 17:21
9 . W ia ru s 15:19 23:29

10. O s a d n ik  M y ś l ib ó r z 15:21 23:52
u . F lo ta 12:24 30:58

(n )

* * *  - 

r  T "  - •

W  najb liższych planach szczecińskich ko la rzy

^  IX-efapowy wyśeii Otlaiisk - lilii© 
bfiątlzparedows zawcdy w Kopenhadze

B IE Ż Ą C Y  R O K JEST D LA  S Z C ZE C IŃ SK IC H  K O L A R Z Y  wszej i trzecie j e lim in a c ji. D y- 
SZCZEG O LNIE B O G A TY  W  IM P R E Z Y  M IĘ D ZY N AR O D O W E sponujem y przecież szybkim i 
I  O G Ó LNO PO LSKIE . O S T A T N IO , PODCZAS RO ZM OW Y i w y trzym a łym i ko larzam i, z 
Z  PREZESEM O ZKO L. — P. J. M A T U S Z A K IE M  D O W IE - k tó rych  czołowe role pow inn i 
D Z IE L IS M Y  SIĘ O DW ÓCH D O D A TKO W YC H  I  BA R D ZO  odegrać F A L IG O W S K I, JA R E - 
A T R A K C Y JN Y C II W Y Ś C IG A C H  M IĘ D ZY N AR O D O W Y C H , M A  i M IK O Ł A JC Z Y K . Im p re -
W KT Ó R Y C H  STAR TO W AĆ  BĘDĄ 
W O D NICY.

SZCZECIŃSCY ZA - za rozegrana zostanie w  dniach 
29—31 m aja. M yślę, że do tego 
czasu nasi reprezentanci osiąg­
ną ju ż  pełną formę.

Rozm. S. P IE T R Z A K

Folbrycht
zagra przeciw ko

Sheffie ld?
~  W S K Ł A D Z IE  13-osobowej 
kad ry  pow ołanej na d rug i 
mecz (5 bm., W arszawa) z an­
gielskim zespołem Sheffield 
’ Vetíffesday znalazł się m. in. 
obrońca Pogoni Szczecin, W al­
dem ar Folbrycht. A  oto pozo­
stali zaw odnicy team u „W a r­
szawa”: Kornek (Odra), M a- 
sheli (Śląsk) — bram karze, 
Szczepański i  Brejza (Odra), 
Otnoch (Legia), Śpiewak (Za­
głębie) — obrońcy, Blaut (Le­
gia), Szarzyński (G w ard ia) — 
¡pomocnicy, Żm ijew ski i Brych- 
.¡czy (Legia), Schmidt (GKS), 
K ow alik (C racovia) — napast - 
picy. (ms)

-----
Neptun pokonał 
Turbinę Berlin
«PŁYW AC Y N eptuna S ta r­

gard  pokona li w  tow arzysk im  
spo tkan iu  drużynę T urb inę  
B e r lin  112:63, zwyciężając n ie­
m al na wszystkich dystansach.
•A
*•'11 m a ja  podczas m iędzynaro­
dowego m ityngu , P A R A D O W ­
S K A  (Neptun) pob iła  rekord 
P o lsk i m łodz ików  na 200 m 
grzb ie t. — 2.48,2.

__OD DŁUŻSZEG O  już cza- im prezie wa lczyć będą: PO LE-
su trw a ją  in tensywne przygo- W IA K , PRASEK, B U T K IE - 
tow an ia  naszych ko la rzy do W IC Z, J. M IK O Ł A JC Z Y K , Cz.
IX -etapow ego w yścigu k o ła r-  M IK O Ł A JC Z Y K , R A D ŁO W - 
skiego na trasie Gdańsk — W ił S K I, M IK U L S K I, ZA G D A Ń - 
no o łącznej długości 1 190 km . S K I, P ITE R  i SOWA.
Do wyścigu w ys taw im y  n a j- — WŚRÓD kolarzy tych brak 
s iln ie jszą drużynę na ja ką  nas jest nazwisk znanych kolarzy 
będzie stać, gdyż chcemy w  te j Ogniwa. Czy np. Faligowski 
im nrezie odegrać iedna z czo- i Stumpf startować będą w y- sach 32 i  ao km. wśród zawodm- 
, ^  , ,, nił tn rre *  ków lic. I I I  najlepszym okazał sięłow ych  roi. W  te j c h w ili p rzy - łącznie na: torze . r y k a c z e w s k i  (czarni), zwycię-
gotow aniam i ob ję tych jest 10 — RÓ W NOCZEŚNIE Z g ru - żając na finiszu swego kolegę klu
ko la rzy z k tó rych  sześciu re - pą pierwszą przygotow u jem y i ło w e g o  z a ł ę c k i e g o  oraz l a -  
p rezen tiw ać będzie nasz o - drugą ekipę k tó ra  weźmie u - Yotnych
kręg. O prawo s ta rtu  w  te j dzia ł w  m iędzynarodowym  w y -  finiszach po 10 pkt. Na dyst. 20 

śeigu ko la rsk im  w  Kopenha- km (lic. IV )  triumfował s z a w a n , 
dze. Do D a n ii w y jedzie rów - wyprzedzając o ponad 400 m na-

Wyścigi uliczne 
w Pyrzycach

W  P Y R Z Y C A C H  r o z e g r a n y  z o s ta ł 
i n te r e s u ją c y  k o la r s k i  w y ś c ig  u l ic z -  

y  d la  l i c e n c j i  I I I  i  I V  n a  d y s ta n

Wiesław Maniak
wyjeżdża

do Madrytu
W  B O G A TY M  K A LE N ­

DA R ZU  tegorocznych mię 
dzynarodowych startów  
polskich lekkoatletów, z 
których na pierwsze miej­
sce w ybija się pojedynek 
Polska — USA w  W ar­
szawie, (mecz w  USA w 
Los Angeles został, jak  
wiadomo, odwołany), znaj­
dujemy również wriele 
startów kilkuosobowych 
grup naszych zawodników  
na zagranicznych m ityn­
gach. I  tak w  dniach 14—  
16 bm. M adryt i Barce­
lona oglądać będą najszyb 
szego człowieka Europy, 
W iesława M A N IA K A  oraz 
B A R A N A , C Z E R N IK A  i 
SIDŁĘ. (ms)

. . .  . , , s tę p n e g o  n a  m e c ie  M IŚ K IE W IC Z Amez sześcioosobowa drużyna. (obaj Lzs Nowogard).

J A K  JUŻ INFO RM O ­
W A LIŚ M Y , sensacyjnie za­
kończył się tradycy jny  po­
jedynek szczecińskich „Ó- 

* semek”  uczelnianych, w a l­
czących o Puchar I  sekre­
tarza K W  PZPR w  Szcze­
cin ie, A. W A LA S Z K A . Tym  
razem ubiegłoroczny zw y­
cięzca, załoga PSM m u­
siała uznać wyższość „8 " 
z SRM.

Foto: St. Cieślak

N ajw iększe szanse na miejsce 
w  reprezentac ji m a ją : w łaśnie 
F A L IG O W S K I i STU M PF oraz 
JA R E M A , W O Ź N IA K . W IŚ­
N IE W S K I, J. M IK O Ł A JC Z Y K  
T R A D ŁO W S K I, ale trzeba pa­
m iętać, że poza tą siódemką 
ko la rzy  m am y w ie lu  u ta len to ­
wanych i dobrych zaw odni­
ków , a do Kopenhag i w yjadą  
ak tua ln ie  najlepsi.

C a ły  wyścig składa się z 
trzech e lim in a c ji:  drużynowego 
wyścigu na dystansie 67 km , 
wyścigu szosowego na 180 km, 
i k ry te r iu m  ulicznego. N a jw ię ­
cej liczym y na sukcesy w  p ie r-

Otwarcie sezonu 
łuczniczego

W  N IE D Z IE L Ę  n a  b o is k u  „ W ia ­
r u s a ”  n a s tą p i ło  O T W A R C IE  S E Z O ­
N U  Ł U C Z N IC Z E G O  w  n a s z y m  
w o je w ó d z tw ie .  W  z a w o d a c h  w z ię ło  
u d z ia ł  k i l k u n a s t u  z a w o d n ik ó w  i  za  
w o d n ic z e k .

N a jle p s z e  w y n i k i  u z y s k a l i :
S E N IO R Z Y : M a r ia n  J a r z ą b e k  —i  

845, K a z im ie r z  N o w a k  — 747 t r a ­
f ie ń .

S E N I O R K I :  Ł u c ja  F ą fa r a  —  822, 
B r o n is ła w a  C z e r n ie c  —  458.

J U N IO R Z Y :  W a ld e m a r  B o r o w ­
c z y k  —  529, Z b ig n ie w  M is z e  w s k i  
—  454.

M Ł O D Z IC Y :  M a r ia  G r a b o w s k a  —  
7S8, C z e s ła w  S z o s z le r  —  426, W it o ld  
K io łb a s a  — 425 t r a f ie ń .

P o w y ż s z ą  im p r e z ę  » o r g a n iz o w a ł 
L Z S  T r z e b ie ż .

(n>

Trudny etap
„ p o d n ie b n y c h “

dziennikarzy
N A J D Ł U Ż S Z Y M  i  j e d n y m  z  n a j ­

t r u d n ie js z y c h  b y ł  r o z e g r a n y  w c z o ­
r a j ,  t r z e c i  e ta p  s a m o lo to w e g o  r a j ­
d u  d z ie n n ik a r z y  i  p i lo tó w ,  p r o w a ­
d z ą c y  ze  S łu p s k a  d o  S z c z e c in a . L i ­
czą ca  285 k m  t r a s a  w y z n a c z o n a  
b y ła  n ie  w e d łu g  za sa d  k la s y c z n e j 
n a w ig a c j i ,  a w ię c  p o  k u r s ie ,  le c z  
p o  lu k a c h  o k r e ś lo n y c h  p rz e z  o r g a ­
n iz a to r ó w .

T r u d n o ś c i  te  s p o w o d o w a ły  d u ż e  
z m ia n y  W  k l a s y f i k a c j i .

P o  tr z e c h  e ta p a c h  p r o w a d z i  za ­
ło g a  D u d z ik  — Z a r ę b s k i  — 345
p k t . ,  p rz e d  z a ło g a m i:  K w ia t k o w s k i  

S tę p ie ń , M a k s y m o w ic z  — W a l i ­
g ó r s k i  ( W r o c ła w )  i  P o g o rz e ls k i  — 
k a z n o w s k i  ( W a rs z a w a )  — w s izyscy  
p o  325 p k t .  (P A P )

M IE S ZK A Ń C Y  RZESZO­
W A o trzym a li p iękny 1- 
m ajowy. upom inek. Jest to  
pierwsza w tym  mieście 
k ry ta  p ływ aln ia , zbudowa­
na z funduszów Tota liza­
tora (obiekt kosztował 8 
m in  zł). Basen p ływ acki 
pos ada w ym ia ry  25 m  na 
12.5 m, a na trybunach  
mieści się 300 osób.

CAF

Ponad lOO startujących

Tylicka i Pentoś bohaterkami 
pierwszych zawodów La.

IN A U G U R A C Y JN Y „Poniedziałek” wypadł imponująco. 
Ponad 100 dziewcząt i chłopców stanęło na starcie naszej 
tradycyjnej imprezy. Już pierwsze w yniki wskazują, że te­
goroczny sezon zapowiada się bogato.
Na pierw szych zawodach u - 

zyskano szereg bardzo do­
brych rezu lta tów . Na w yróż­
nienie zasługuje w y n ik  uzy­
skany przez 12-le tnią T Y L IC ­
K Ą  w  biegu na 60 m — 8,3 i 
PENTOŚ w  skoku w  dal, k tó ­
ra  uzyskała odległość 4,69 m.

A  o to  w y n i k i  p o z o s ta ły c h  k o n ­
k u r e n c j i :

D Z IE W C Z Ę T A
60 m  — 1. T y l ic k a  8,3, 2. W a ro b e r  

s k a  8,6, 3. M ie r k ie w ic z  8,7, 4. S z y -  
m o c h a  8,8, 5. S to ło w s k a  9,1.

S k o k  w  d a l  —  ł .  P e n to ś  4.69, 2. 
M ic h a ło w ic z  4.52, 3. P ia s e c k a  4.51, 
4. J ę d r z e jc z a k  4.50, 5. C e liń s k a  4.28.

C H Ł O P C Y
60 m  —  1. W o j t k ie w ic z  8,1, 2. 

R y c h l ic k i  8.2, 3. W a le n to w ic z  8.3. 
4. F ie t  8,3, 5. K o w a ls k i  8.4.

S k o k  w z w y ż  — 1. S ienn i e ń c z u k  
1.50, 2. O p e rs z  1.45, 3. ż a w o r s k l  1.45, 
4. I w i o k i  1.40, 5. S z o s ta k o w s k i t.40.

(P>

Smutny epilog 
entuzjazmu

L O N D Y N  P A P . S m u tn y  e p i lo g  
m ia ł  m e c z  p i ł k a r s k i  o m is t r z o s tw o  
a n g ie ls k ie g o  z rz e s z e n ia  p i ł k a r s k ie ­
g o  m ię d z y  d r u ż y n ą  L iv e r p o o l  i  
L e e d s , k t ó r y  o d b y ł  s ię  1 m a ja  n a  
s ta d io n ie  l o n d y ń s k im  (W e m b le y ) ,  
509 o só b  d o z n a ło  ró ż n e g o  r o d z a ju  
o b r a ż e ń ,  40 o s ó b  o d w ie z io n o  d o  
s z p i ta la ,  n ie k tó r y c h  ze  z ła m a n y m i 
k o ś ć m i,  k ie d y  r o z e n tu z ja z m o w a n y  
t łu m  z a c z ą ł w iw a to w a ć  n a  cześć 
z w y c ię z c ó w  p o  ic h  p r z y b y c iu  d o  
L iv e r p o o l .

Pięściarze Pogoni
wieszają rękawice 

„na ko łku”
P O  O S T A T N IM ,  z a k o ń c z o n y m  re  

m is o w y m  w y n ik ie m  (10:10) H - l ig o -  
w y m  m e c z u  b o k s e r ó w  s z c z e c iń ­
s k ie j  P o g o n i,  s y tu a c ja  s z c z e c iń ­
s k ie g o  z e s p o łu  n ie  u łe g ta  w ię k ­
s z y m  z m ia n o m . N a d a l z a jm u je  o n  
w  ta b e l i ,  w ra z  z  A s t o r ią ,  o s ta tn ią  
lo k a tę  i  g łó w n y m  z a d a n ie m  zes­
p o łu  j e s t  o b r o n a  p rz e d  d e g r a d a c ją .  
O b e c n ie  d r u ż y n y  i i  l i g i  m a ją  w  
r o z g r y w k a c h  w a k a c y jn ą  p r z e rw ę ,  
k tó r a  p o t r w a  d o  je s ie n i .  M a m y  n a  
d z ie ję ,  i ż  w  I I  r u n d z ie  b ę d  ie  s ię  
w io d ło  p o r to w c o m  le p ie j  n iż  d o ­
ty c h c z a s .

B A R D Z O  D O B R Z E  s p is u ją  s ię  
w  r o z g r y w k a c h  o  P u c h a r  P Z .B  j u  
n io r z y  S z c z e c in a . O s ta tn io  p o k o ­
n a l i  o n i  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  r e o re -  
z e n la c ję  te g o  m ia s ta  15:7 i  z a jm u  
j ą  w  ta b e l i  g r u p y  I I  m ie js c e  (za  
P o z n a n ie m ) , m a ją c  w s z e lk ie  sza n ­
se n a  a w a n s  d o  f i n a łu  P u c h a ru .  
S z c z e g ó ln ie  c e n n y  s u k c e s  p o d c z a s  
m e c z u  z  Z ie lo n a  G ó rą  o d n ió s ł  K O  
W A L F .W S K T , k t ó r y  p o k o n a ł  w ic e ­
m is t r z a  P o ls k i  ju n io r ó w  W e r te le w -  
s k ie g o .  (m s )



K ■mumm-
P O L S K I  —  „ B a l la d y n a ”  g .  W. 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ M o r a ln o ś ć  pa  
n i  D u ls k i« } ”  g ;  19.
O P E R E T K A  — „ P a n n a  w o d n a ”  g . 
19.15.

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ M ia s to
n ie u ja r z m io n e ”  g . 12, 14, 16, 18.15, 
20.30 — p o i.  — o d  la t  12 ( w t o r e k  
ł  ś r o d a ) ;  K O S M O S  ( te l .  355-02) — 
„ P o p ió ł  i  d ia m e n t ”  g . 9, 11.15, 13.30, 
16 18.30, 21 — p o i .  —  o d  la t  16
( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) — „ S t a r c y  n a  C h m ie ­
l u ”  g . 16, 18.30, 20 —  c z e s k i —  od  
l a t  16 — p a n o r a m . ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) —  „ M ą ż  s w o je j  ż o n y ”  g . 
11.10, 13.30, 15.5.0, 18.10, 20.30 — p o i.  
—  o d  la t  12 ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;  O G R O  
D O W E  „ T a k s ó w k a  d o  T o b r u k u ”  g . 
20, —  f r . - h is z p .  ^ a n . ;  P O L O N IA  ( te l.  
473-01) — „ L o t n a ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 
2C.30 —  p o i.  — o d  l a t  16 ( w t o r e k  
1 ś r o d a ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) — 
„ M iś  U s z a te k ”  g . 10; „ H is t o r ia  
ż ó ł t e j  c iż e m k i ”  g . 11. 13, 15, 18.30 

—  p o i .  —  o d  l a t  7 ; „ C h w i la  w s p o -

m n le ń ”  g . 17; „ D r u g i  b r z e g ”  g .
20.30 — p o i .  ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;  D E R -  
B Y  —  „ T a je m n ic e  P a ry ż a ”  g .
20.30 — f r a n c . ;  M U Z A  ( P o m o rz a n y )
—  „ E w a  c h c e  s p a ć ”  g . ir .3 f l  —  p o i.
- -  o d ' l a t  16; M A R S  —  „ W r z e s ie ń  
1939”  g .  17.30, 20 — p o i.  — od  la t  
14; P R O M IE Ń  — „ Z o n a  d la  A u ­
s t r a l i j c z y k a ”  g . 16 — p o i.  —
o d  l a t  12; F A L A  —  „ Z e r w a n y  
-m o s t”  g . 17, 19 —  p o i .  — o d  ł a t  14; 
E C H O  ( K r z e k o w o )  — „ S e r c e  i  szpa 
d a ”  g-. 17.30, 20 —  f r a n c .  — od  la t  
12; Ś W IT  ( fe k o lw in )  — „ K r z y ż a c y ”  
g . 17, 20 —  p o i .  — o d  la t  12 — 
p a n o r a m . ;  M E W A  ( Ż e le c ł io w o )  — 
„ K r ó l  M a c iu ś  I ”  g . 17, 19 —  p o i.
— o d  l a t  7 ; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o  
je )  —  „ W in d a  to w a r o w a ”  g . 17.30,
19.30 —  f r a n c .  — o d  l a t  1«; P R Z Y ­
J A Ź Ń  ( D ą b ie )  —  „ T r z y  ś w ia t y  G u  
l iw e r a ”  g .  18, 20 —  a n g . -U S A  — 
od  l a t  12; H U T N IK  ( S tc łc z y n )  — 
„ Z a m a c h ”  g . 17. 19 — p o i .  —  od  
l a t  14; B A J K A  (P o lic e )  — „ T e n  
w s t r ę tn y  c e ln ik ”  g . 17, 19 — f r a n c .
—  o d  ła t  16; ł  M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„ A g n ie s z k a  46”  g . 17. 19. —  p o i .  — 
o d  ła t  16; M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )
—  „ R a c h u n e k  s u m ie n ia ”  g .  17, 19
— p o i .  —  o d  la t  16.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
i n f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j .  P o l.  36
— „ N R D ,  A u s t r ia ,  S z w a jc a r ia ”  g . 
10—21.

13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  D K F  
g . 20 ( p r o je k c ja  w  K lu b ie  T P P R ) ;  
N O T  — W o j.  F e l .  67 — c z y n n y  o d  
g . 13— 23; T P P R  — W o j.  P o l.  66 
f i l m  „ Z a k a z a n e  p io s e n k i ”  g .  18 
D K F  g . 20; G A R N IZ O N O W Y  
W a w r z y n ia k a  5 —  w ie c z ó r  d y s k u ­
s y jn y  n a d  k s ią ż k a m i R o m a n a  B r a t  
n e g o  g .  18; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j.  P o l .  20 —  c z y n n y  o d  g . 15— 23.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — rz e ź b a  p o ­
m o r s k a ,  m a la r s tw o  p o ls k ie ,  r e n e ­
s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń ­
s k ic h  g . 9— 15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — W y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y ­
r o d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  na  
P o m o r z u  Z a c h o d n im  g . 9— 15; B W A  
—  S ta r o m ły ń s k a  27 — M a la r s tw o  
K o n s ta n te g o  M a c k ie w ic z a  g . 9— 15; 
13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  G r a ­
f i k a  K ie js t u t a  B e re ż n ic k ie g o .

fir o c o w tr ic tfflO M u te iw a n i

S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  P r z e m y s łu  S p ir y tu s o ­
w e g o  i  D ro ż d ż o w e g o  w  S z c z e c in ie ,  u l .  J a ­
g ie l lo ń s k a  63/64 z a t r u d n ią  n a ty c h m ia s t  i n ż y ­
n ie r a  w z g lę d n ie  te c h n ik a  c h e m ik a  n a  s ta n o ­
w is k o  m a js t r a  p r o d u k c j i ;  in ż .  m e c h a n ik a  lu b  
b u d o w la n e g o  d o  r o b ó t  i n w e s ty c y jn y c h  o ra z -  
in ż y n ie r a  w z g lę d n ie  t e c h n ik a  e n e r g e ty k a .  Z g ło  
s z e n ia  p r o s im y  k ie r o w a ć  d o  d y r e k c j i  z a k ła ­
d ó w .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  
n a  m ie js c u .

ß d zn e
W Y D Z IA Ł  F in a n s o w y  
P r e z y d iu m  P o w ia to w e j  
R a d y  N a r o d o w e j  w  G o ­
le n io w ie  u n ie w a ż n ta -z a  
g u b io n e  p o z w o le n ie  n a  
z a k u p  m a t r y c ,  k a l k i  
h e k to g r a f ic z n c j  n r  F z  
—  21/ 60, w y d a n e  d n ia  
2 3 .V I. 1960 r .  p rz e z  P r e  
z y d iu m  P o w ia to w e j  R a  
d y  N a r o d o w e j,  W y ­
d z ia ł  S p ra w  W e w n ę tr z ­
n y c h  w  G o le n io w ie .  
S Z C Z E C IŃ S K IE  „ P r z e d ­
s ię b io r s tw o  B u d o w n i ­
c tw a  P r z e m y s ło w e g o  
u n ie w a ż n ia  n iż e j  w y -  
m i t  n io n e  p r z e p u s tk i ,  
w y d a n e  p rz e z  Z a rz ą d  
P o r t u  S z c z e c in : E r y k  
P a r u s e l ,  n r  p r z e p u s tk i  
3567, F r i t z  K e łb e c h ,  
n r  p r z e p u s tk i  3568, S ta  
n is ła w  M a c ie je w s k i ,  n r  
p r z e p u s t k i  1684, W o j­
c ie c h  J e s z k e , n r  p rz e ­
p u s tk i  1882, J a n  M a ło ­
le p s z y ,  n r  p r z e p u s tk i  
1275, H ip o l i t  P i l i c h a ,  
n r  p r z e p u s tk i  3555, 
L e o n  C is ie ls k i,  n r  p rz e  
p u s t k i  3900, J e r z y  S ta  
d n ik ,  n r  p r z e p u s tk i  
3982, W a ld e m a r  S zczu ­
d e ł ,  n r  p r z e p u s tk i  4215, 
J a n  D u b iń s k i ,  n r  p r z e ­
p u s t k i  5736.
D Y R E K C J A  P S K  N r  2
w  S z c z e c in ie  u n ie w a ż ­
n ia  p ie c z ą tk ę  o  t r e ś ę i :  
A d i im k t  I  K l i n i k i  C h o ­
r ó b  W e w n ę tr z n y c h ,  d r  
m e d . J a n in a  K o s z a rs k a . 
J e d n o c z e ś n ie  p o d a je  d o  
w ia d o m o ś c i,  że w a ż n a  
je s *  p ie c z ą tk a :  D r  m e d . 
J a n in a  K o s z a r s k a ,  A -  
d i u n k t  I  K l i n i k i  C h o ­
r ó b  W e w n ę tr z n y c h .  
P O S Z U K U J Ę  p a n a , k t ó  
r y  w  s ty c z n iu  b r .  w  
s k le p ie  s p o ż y w c z y m  
p r z y  u l .  K r a s iń s k ie g o  
s t ł u k ł  j a j k a  z a k u p io n ą  
b u te lk ą  w in a .  A d re s :  
u l .  K a d łu b k a  9— 4.

r ik r u c h o m c ie i

D O M E K  je d n o r o d z in n y  
w  S z c z e c in ie  k u p ię .  M o  
ż e  b y ć  d o  r e m o n tu .  
W ia d o m o ś ć : S z e z e c in -
S to lc z y n ,  u l .  K o ś c ie ln a  
n r  29—8.
D O M  je d n o p ię t r o w y ,  
s p rz e d a m . P o  k u p n ie  
w o ln e  d w a  p o k o je ,  
k u c h n ia  i  p o k ó j .  O fe r ­
t y  70810 „ P r a s a ” , K r a ­
k ó w ,  W iś łn a  2.
D O M E K  w  S z c z e c in ie  
Jcup ię , te l.  730-82. 
G O S P O D A R S T W O  — 10 
h a  z ie m i o r n e j ,  p s z e n -  
n o - b u ra c z a n e )  o r a z  łą ­
k ę .  s a d , b u d y n k i  z e le l i  
t r y f i k o w a n e ,  p o w .  w ło  
s z c z o w s k i,  w o j .  k ie le c ­
k ie ,  s p rz e d a m  w  c a ło ­
ś c i lu b  c z ę ś c ia c h . N a w  
r o t ,  W a rs z a w a . P o d -  
s k a r b iń s k a  8 A  m . 14. 
W I L L Ę  4 -p o k o  jo w ą  
( w s z e lk ie  w y g o d y ) ,  z

c ie p la r n ia m i  o g r z e w a n y  
m i  o p o w .  2C0 m  k w . ,  
d z ie ln ic a  w i l l o w a ,  c e n ­
t r u m  Ł o d z i ,  s p rz e d a m  
p i l n ie .  O f e r t y :  „5644” , 
B iu r o  O g ło s z e ń , Ł ó d ź , 
P io t r k o w s k a  96.
K I O S K  n a d a ją c y  s ię  
n a  b r a n ż ę  s p o ż y w c z o -  
r o ln ą ,  k o m p le tn ie  w y  p o  
s a ż o n y , w  m ie js c o w o ­
ś c i n a d m o r s k ie j,  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : Szcze 
c in ,  te ł .  438-1«.

G A R A Ż  s a m o c h o d o w y , 
b la s z a n y ,  k u p ię .  K r a ­
s iń s k ie g o  70 m . 9 o d  
g o d z . 16.

M O T O C Y K L  S H L  175, 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć : 
P a r k in g  s t r z e ż o n y ,  B r a  
m a  P o r to w a  o d  g o d z . 
16.
M Ł O D Ą  k la c z ,  p la t f o r  
m ę  d w u k o n n ą ,  o g u m io  
n ą . s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć ; Z d r o je ,  B a ta l io ­
nów / C h ło p s k ic h  39. 
S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ” , 
s p rz e d a m . O g lą d a ć :  J u ­
r a n d a  8— 2, g o d z . 17— 19. 
M O T O C Y K L E  W S K  i  
M -7 2  z k o s z e m , s p rz e ­
d a m , t e l.  445-86.
S A M O C  H ó D  F  -70 , s p rz e  
d a m . T e l.  377-85. 
P O D U S Z K I z  p ie rz a ,  
s p rz e d a m . K a s z u b s k a  
36 m . 4.
W Ó Z E K  d z ie c ię c y ,  spa  
c e r o w y ,  n o w o c z e s n y , 
w  d o s k o n a ły m  s ta n ie ,  
s p rz e d a m . Ś w ie r c z e w ­
s k ie g o  6— 11.

N A  p o k ó j  s u b lo k a to r ­
s k i  p r z y jm ę  k u l t u r a ln e  
g o  p a n a . P a w ła  S ta l ­
m a c h a  17— 10.
D W O M  p 3 n o m  w y n a j ­
m ę  p o k ó j  u m e b lo w a n y .  
G u m ie ń c e , u l .  Ź r ó d la n a  
1—2
J E L E N IA  G Ó R A  — m ie
s z k s n ie  d w u p o k o jo w e ,  
w y g o d y ,  k w a t e r u n k o ­
w o . z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie .  
S z c z e c in , P o d le ś n a  6. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 pa 
n o m . S z c z e c in , u E  
O k r z e i  29.
Z A M O Ś Ć  — m ie s z k a ­
n ie  — n o w e  b u d o w n i ­
c tw o ,  k w a te r u n k o w e ,  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a ­
n ie  w  S z c z e c in ie . W ;a -  
d o m o ś ć : S z c z e c in , S c ie  
~ io - in e g o  ł —3, te l.  
430-77.
J E L E N IA  G Ó R A  —
m ie s z k a n ie ,  4 p o k o je ,  
k u c h n ia ,  k w a te r u n k o ­
w e  z a m ie n ię  n a  3 p o ­
k o je  z  k u c h n ia  w  S zcze  
c in ie .  C h ę tn ie  P o g o d n o .

W ia d o m o ś ć :  K r a u z e ,
J e le n ia  G ó ra ,  u l .  O g ro  
d o w a  21— 1.

M IE S Z K A N IE  1 -p o k o jo  
w e  k w a te r u n k o w e ,  za  
m ie n ię  n a  2 lu b  3 -p o k o  
jo w e ,  n a jc h ę tn ie j  w  
ś r ó d m ie ś c iu .  A l .  B o h . 
W a r s z a w y  86 m . 13.

O S T R Ó D A  — p o k ó j  z 
k u c h n ią ,  k w a te r u n k o ­

w i ,  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e , w z g lę d n ie  d u ż y  
p o k ó j  w  S z c z e c in ie .  
S z c z e c in , P o c z to w a  29— 
5.
P R Z Y J M Ę  p a n a  n a  
w s p ó ln y  p o k ó j .  G u m ie n  
ce . K r ę t a  17.

M IE S Z K A N IE  d w u p o ­
k o jo w e ,  w y g o d y .  P o ­
g o d n o ,  k w a te r u n k o w e ,  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
p rz e z n a c z o n e *  d o  s p rz e ­
d a ż y  lu b  k w a te r u n k o ­
w e , t e l .  722-28, p o  g o d z .

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  2 
p a n ó w . W ia d o m o ś ć :  
t e l .  730-91.

P O R O J  u m e b lo w a n y  
( n ie k r ę p u ją c e  w e jś c ie ) ,  
w y n a jm ę  p a n u .  U l .  
C z o r s z ty ń s k a  22, p a r ­
te r
P O K Ó J  k w a te r u n k o w y ,  
u ż y w a ln o ś ć  k u c lu n i,  za 
m i t n i ę  n a  s a m o d z ie ln y  
p o k ó j  z  k u c h n ią .  W a ­
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia ,  
le h  453-57, o d  18— 20.

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  2— 3 - p o k o jo w e g o  z 
w y g o d a m i ( s p ó łd z ie lc z e  
lu b  w ła s n o ś c io w e )  w  
S z c z e c in ie .  O f e r t y :  M i ­
r o s ła w ie c ,  p o w . W a łc z , 
s k r y t k a  p o c z to w a  36.

M IE S Z K A N IE  d w u p o -  
k o jo w e  z k u c h n ią  i  ła ­
z ie n k ą ,  s p ó łd z ie lc z e , na  
P o g o d n ie  z a m ie n ię  na  
je d n o p o k o jo w e .  O f e r t y :  
B i i  r o  O g ło s z e ń , p ł .  H o l 
d u  P r u s k ie g o  3 n a  n r  
229.

M IE S Z K A N IE  d w u p o ­
k o jo w e  — 22 m  k w . ,  
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
k w a te r u n k o w e ,  ś r ó d ­
m ie ś c ie ,  z a m ie n ię  n a  
t r z y p o k o jo w e  z  w y g o ­
d a m i,  t e ł.  451-27.

D N I A  13 k w ie t n ia  b r .  
z g u b io n o  le g ;  o f ic e r a  
r e z e r w y ,  p r a w o  ja z d y ,  
le g  s łu ż b o w ą ,  w y s ta ­
w io n ą  p r z e z  „ S n o ie m ”  
Z S S , O d d z ia ł  O k r ę g o ­
w y  w  S z c z e c in ie  n a  
n a z .w is k o  W a ld e m a r  M a  
l in o w s k i ,  z a m ie s z k a ły  
w  S z c z e c in ie ,  u l .  B r z o ­
z o w s k ie g o  25—I Ł

D A N U T A  M IS I  A L K  IE -  
W 1 C Z  z g u b i ła  le g . 
s z k o ln ą  T L .

D O E R O C H N A  K R A U ­
Z E  z g u b i ła  in d e k s ,  w y  
d a n y  p r z e z  P A M .

B R U N O N  W IC Z Y N S K I ,
S z c z e c in , u l .  Ś lą s k a  2— 
7 z g u b i ł  le g . s łu ż b o w ą ,  
w y d a n a  p rz e z  P r e z y ­
d iu m  M ie js k ie j  R a d y  N a  
r o d o w e j ,  W y d z ia ł  O ś - 
w ia  t y  w  S z c z e c in ie .  
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  o 
t r e ś c i :  M H D  A r t .  Ś p o ż ., 
s k le p  n r  144, S z c z e c in , 
u l .  R ó ż a n a  76.
T E R E S A  W A W R Z Y ­
N I A K  z g u b i ła  le g . s z k o l  
n ą .
J O L A N T A  A C H T E L IK
z g u b i ła  le g . s z k o ln ą .

S Z P IT A L  M IE J S K I  G o lc -c in o ; S Z P I 
T A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ­
ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y ­
C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  D Z IE C ­
K A  —  ś w . W o jc ie c h a  7 — g .  19—7.

A P T E K I

N R  34 —  D u b o is  1 —  te l.  82-41; 
N R  46 —  W ie lk a  7 —  te l .  372-75; 
N R  48 — L e le w e la  1 —  te l.  726-24.

P R O G R A M  P O L S K I

16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 W ia d o m o ­
ś c i  d z ie n n ik a  T V .  17.55 F i lm  z se­
r i i  „ O p o w ie ś c i  z n a d  r z e k i ” .  17.20 
F i lm  p o i .  „ O p o le ” . 17.30 „ M o je  
m ie js c e  w  ż y c iu ” . 17.55 „ K o m b in a t  
i  k ło p o t ” . 18.05 T e le tu r n ie j  „ S ia d a  
n i  P i ta g o r a s a '’ . 18.30 „ Z ie lo n e  za ­

g łę b ie ” . 19 M a g a z y n  tu r y s t y c z n o -  
k r a jo z n a w c z y  „ T r a m p ” . 19.15 F i lm  
e s t ra d o w y  „ F e s t iw a l  — S o p o t 1964” . 
19.30 D z ie n n ik  T V .  19.50 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 20 D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i.  
26.05 P r o g r a m  a k t u a ln y .  20.15 F i lm  
d o k u m e n ta ln y  „ Z y c ie  A d o l f a  H i t l e  
r a ” . 21.55 D z ie n n ik  X V ,  p r o g r a m  
n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ H u r r a ,  m a m y  u r lo p ” . 17 
W id o w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  4. 18
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.15 U n i ­
w e r s y te t  T V .  18.40 T e łe - r e k la m a .  
18.56 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  
19 „ S y b i r  —  m ie js c e  n a u k i ” . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p r z e ­
g lą d  w y d a rz e ń .  20 Im p r e z a  „ H a lo  
— m ło d z ie ż ” . 21.30 „C z a s  w s p o m ­
n ie ń ” ! 22 K r o n ik a .  22.15 „ G o d z i ­
n y  p r z y s z ło ś c i” .
Ś R O D A

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
10 K r o n ik a .  11.35 „C z a s  w s p o m ­
n ie ń ” . 12.05 „ M ú s ic a  v i v a ” . 13.30 
„ U l i c a  p e łn a  n ie s p o d z ia n e k ” . 14.55 
M e c z  p i ł k i  n o ś n e j  A n g l ia  — W ę g ­
r y .  17 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  
10. 18 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.15 
F i lm  p o p u la r n o - n a u k o w y .  18.40 T e -  
le - r e k la m a .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j.  19 S p o tk a n ie  w  B e r l i ­
n ie .  19.45 K r o n ik a .  20 I I  c z ę ś ć  f i l ­
m u  s e r y jn e g o  „ I n n y  f r o n t ” . 20.50 
.D z is ie js z e  p r z e b o je ” . 21.40 S p ra ­

w o z d a n ie  z m e c z u  p i ł k a r s k ie g o  
A n g l ia  — W ę g r y .  22.25 K r o n i k a .  
22.35 L e k c ja  ję z y k a  r o s y js k ie g o .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.58; S E R ­
W IS  R Y B A C K I :  18.40.

13 „ S z k ic e  k a u k a s k ie ” , 13.40 P r o ­
g r a m  d n ia .  13.45 W  r y t m ie  ta ń c a  i  
p io s e n k i .  14.25 „ U r z ą d  a c z ło w ie k ” . 
14.45 D la  d z ie c i  „ B łę k i t n a  s z ta fe ­
t a ” . 15.30 D la  d z ie c i „ U p r o w a d z e ­
n ie  w ię ź n ió w ” . 16.05 M e lo d ie  ś w ia  
ta .  16.30 F e l ie to n  m u z y c z n y .  16.40 
R e p o r ta ż  d y s k u s y jn y .  17 M u z y k a  
ta n e c z n a . 17.30 P r z e g lą d  a k t u a ln o ­
ś c i W y b r z e ż a .  17.50 „ D y s k u s je  i  p o  
le m i k i ” . 18 K o n e e r t  ż y c z e ń . 19.30 
„ S tu d io  N o r d ” , 18.50 U n iw e r s y te t  
r a d io w y .  19.05 M u z y k a  i a k t u a ln o  
ś e i. 19.30 K a le jd o s k o p  k u l t u r a ln y .  
20 S łu c h o w is k o  „ F r e ja  z s ie d m iu  
w y s p ” . 21 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta . 
21.40 M u z y k a  ta n e c z n a . 22.10 U n i ­
w e r s y te t  r a d io w y .  22.25 A m b ic je  i 
s t a r t y .  22.40 M u z y k a  ta n e c z n a . 23 
M ię d z y n a r o d o w a  T r y b u n a  K o m p o ­
z y to r ó w  P a r y ż  1964. 23.42 M e lo d ie  

D O B R A N O C .

Czytelnicy krytykują
„ K ie d y ś  m o ż n a  b y ło  d o s ta ć  w  

d r o g e r ia c h  ś w ie tn ą  f a r b ę  d o  w ło ­
s ó w  o  n a z w ie  „ L O N D A ” . O b e c n ie  
m o ż n a  j e j  s z u k a ć  z e  ś w ie c ą , b o  
g d y  t y l k o  s ię  p o k a ż e , n a ty c h m ia s t  
w y k u p u ją  j ą  f r y z je r z y . . .  S z k o d a , 
że p a n ie  z a t r u d n io n e  w  r e d a k c j i  
m c  f a r b u ją  w ło s ó w , b o  m o ż e  w te ­
d y  b a r d z ie j  e n e r g ic z n ie  p r z e m ó w i­
ł y b y  d o  s z c z e c iń s k ic h  h a n d lo w ­
c ó w . . . ”

M .  M .
( N a z w is k o  z n a n e  r e d a k c j i )
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Studencka orkiestra z Drezna
z dużym umiarem 1 smakiem

koncertowała w klubach studenckich

Z okaz ji D n i K u ltu ry  S tu ­
denckie j w  Szczecinie baw i o r­
k ies tra  A kadem ii T ranspo rtu  

Drezna. N iem ieccy goście 
w y s tą p ili ju ż  na dwóch kon­
certach. Jeden z n ich  odbył się 
na inaugurację „D n i”  w  sali 
K lu b u  KO N TR AS TY. Drezdeń­
ska o rk ies tra  koncertow ała tak 
że w  K lu b ie  P IN O K IO , a obec­
nie występuje na terenie nasze­
go województwa.

Z e s p ó ł „ S T U D  -  C O W IBO  -  D R E S -  
D E N 1’  je s t  p e w n e g o  r o d z a ju  r e w e ­
la c ją  d la  m u z y k ó w  k lu b o w y c h  
S z c z e c in a . U p r a w ia ją  o n i  m u z y k ę  
ja z z o w ą  n o w o c z e s n ą  w  sp o s ó b  fe u ł- 
t r - r a ln y  i  je d n o c z e ś n ie  e m o c jo n a l­
n y .  C i m ło d z i  lu d z ie  —  p r z e c ię tn y  
w ie k  22 ła ta  —  z o s ta l i  w  s w o im  
m ie ś c ie  D re ź n ie  u z n a n i  za  n a j le p ­
s z y  z e s p ó ł.  W  N R D  g r a ją  w  d o ­
m a c h  s tu d e n c k ic h  i  n a  o k o l ic z n o ­
ś c io w y c h  im p r e z a c h .  Z e s p ó ł p o ­
w s ta ł  p r z e d  n ie s p e łn a  d w o m a  la t y  
z  i n i c j a t y w y  je g o  k ie r o w n ik a  H a n -  
nes L I E D T K E .  W s z y s c y  m u z y c y  
d y s p o n u ją  r ó w n ie ż  d o b r y m i  g ło s a ­
m i,  p r z e p la t a ją c  ś p ie w e m  w y k o n y ­
w a n e  u t w o r y .

M uzyey z NR D zdążyli już 
poznać rów nież nasze m iasto. 
Są zachwyceni now ą a rch itek ­
turą , p ięknym  położeniem 
Szczecina, a na jbardz ie j — 
ja k  pow iedzie li — atm osferą 
ja ka  panuje w  po lsk ich  k lu ­
bach studenckich. (Boz)

M ŁO D Z I muzycy z Drez 
nu podczas ko n c .rtu  w  
K lub ie  „ K O N T R A S T Y \

Kto go zna?

K O M E N D A  M IE JS K A  M O
prowadzi dochodzenie p rzec iw ­
ko Szczepanowi G., zam. przy 
ul. B ogum iły  1/4. Osobnik ten, 
podając się za funkc jonariusza 
m il ic ji ,  polecał swoje usługi 
p rzy za ła tw ian iu  różnych tra n ­
sakc ji hand low ych z zamianą 
m ieszkań i dokonyw a ł oszustw 
m atrym on ia lnych , na poczet 
k tó rych  w y łu d za ł pieniądze.

Poszkodowani proszeni są o 
zgłaszanie się w  K W  M O  przy 
ul. Kaszubskie j 35, pokó j n r 
100, w  godz. od 8 do 15 w  ce­
lu  złożenia zeznań, (a)

,WI0SNA 
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D Z IŚ  O  G O D Z . 17 
W  K A W I A R N I  „ K A S K A D A ”

♦ „ P R A C T IC A
g a r d .

I V ”  —  P D K S t a r -

♦ „ D E M O N Y ”  •— K l u b  H a r c e r s k i
♦ „ K O R D Y ”  —

S A W  8 .
Z a s . S a k . z a w .

♦ j a z z  Q u i n t e t  —  K in b H a n -
d lo w e ó w .

♦ S A X - R Y T H M —  K lu b P S S
,» S p o łe m ”  w S ta r g a rd z ie .

♦ » C O M A — 5”  --  K lu b  Ł ą c z n o ś c i.

Ś P IE W A J Ą :

♦  IR E N A  B Y C H O W 1 E C .
♦  L O L A  R O Ł P A K O W S K A .
♦  S T A N I S Ł A W  P IE C H A  C Z E K .

Kronika
irypadkóiu
W  M IE J S C O W O Ś C I L is ie  P o le  k o  

ło  G r y f in a  z m a r ł  n a g łe , z p r z y ­
c z y n  d o ty c h c z a s  n ie  u s ta lo n y c h ,  
3 9 - łe tn i J a n  K .  P r z y c z y n ę  z g o n u  
b a d a  m i l i c ja .

C Z T E R O L E T N I K r z y s z to f  W . 
z a m . p r z y  u l .  Z ie m o w ita  5 (G o lę -  
e in o )  p o d  n ie o b e c n o ś ć  s ta rs z y c h  w  
m ie s z k a n iu ,  d o b r a ł  s ię  d o  p u s z k i  
z s o d ą  k a u s ty c z n ą  i  z ja d ł  p e łn ą  
g a rś ć  t r u c iz n y .  Z a a la r m o w a n y  le ­
k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  s i ln e  p o ­
p a r z e n ie  j a m y  u s tn e j  o ra z  p r z e ły k u  
i p r z e w ió z ł  m a lc a  d o  k l i n i k i  p r z y  
u l .  U n i i  L u b e ls k ie j .

P O D C Z A S  g r y  w  p i ł k ę  n o ż n ą  n a  
b o is k u  s z k o ln y m  p r z y  u l .  F lo r ia n a  
S z a re g o  w  P o d ) u c h a c h ,  p r z e w r ó c i ł  
s ię  i  z ła m a ł  n o g ę  1 3 - le tn i u c z e ń  — 
H e n r y k  S . C h ło p c a  p rz e w ie z io n o  
d o  s z p ita la .

W  T Y C H Ż E  P o d  ju c h a c h  n a  u l .  
K r z e m ie n n e j  w p a d ła  p o d  m o to c y k l  
7 - le tn ia  D a n u ta  J .  C ię ż k o  r a n n ą ,  
n ie p r z y to m n ą  (z ła m a n ie  p o d s ta w y  
c z a s z k i)  d z ie w c z y n k ę  z a b r a ła  k a ­
r e t k a  p o g o to w ia .

J A N  D .,  m ie s z k a n ie c  Sz 
p r a c o w n ik  m ia s te c z k a  d z ie c ię c e g o  
w  T o d g r o d z iu ,  z o s ta ł n a p a d n ię ty  i  
p o b i t y  p rz e z  n ie z n a n y c h  s p r a w c ó w . 
R a n n e g o  o p a t r y w a ł  c h i r u r g  p o g o ­
to w ia .

W E  W S I R e k o w o  k o ło  W o l in a  
w y b u c h ł  p o ż a r ,  k t ó r y  s t r a w i ł  s to ­
d o łę  i  s zo p ę  z  n a r z ę d z ia m i r o l n i ­
c z y m i.  P r z y c z y n a  p o ż a ru  i  w y s o ­
k o ś ć  s t r a t  —  n a  r a z ie  n ie z n a n e .

D W A  P O Ż A R Y  L A S U  z a n o to w a ła  
w c z o r a j  W o j .  K e m .  S t ra ż y  P o ż a r ­
n y c h  :  w  Z d u n o w ie  (1 h a  p o s z y c ia )  
i S ła js in ie  ( p o w .  N o w o g a rd )  — 2 
h a  m ło d e g o  la s u .

<ap)

n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  - o d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n t o  P K o ’  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k tó r a  Jest o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  Ę -5
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Zatwierdzono listy kandydatów 
na radnych do DRH

f W CZO RAJ w  godzinach popołudniowych odbyły się ple­
narne posiedzenia Dzielnicowych Komitetów FJN. We wszyst­
k ich  dzielnicach zostały zgłoszone kandydatury na radnych 
do DRN. Zgłoszenia lis t  w  im ien iu  M ie jsk ie j K o m is ji Porozu­
m iew awczej P a rt ii i  S tronn ic tw  Po litycznych dokonali:

W  dzielnicy Szczecin-Sródmieście l  sekretarz K M  PZPR  
w  Szczecinie — Stanisław BA RTCZA K.

W  dzielnicy Szczecin-Pogodno sekretarz K M  PZPR w  Szcze­
cinie — Bolesław K L IM C Z Y K .

W  dzielnicy Szczecin-Nad Odrą sekretarz K M  PZPR  
w  Szczecinie — Włodzimierz K A M IŃ S K I.

W  dzielnicy Szczecin-Dąbie sekretarz K M  PZPR w Szcze­
cinie — Eugeniusz P A T A I AN.

Przedstawione lis ty  kandydatów  zostały zatwierdzone przez 
plenarne posiedzenia D K  FJN jednomyślnie.
: D zis ia j zatw ierdzone lis ty  kandydatów  zostaną zare jestro­
wane przez Dzie ln icow e K o m ite ty  FJN  we w łaśc iw ych Dziel­
nicowych Komisjach Wyborczych. (Boz)

Inauguracja „W io sn y  O rk ie s tr“

Pod znakiem „big-bandów“
Dziś nowe emocje

IN A U G U R A C JA  .W iosny o r -  zw ykle  staranne przygo łow a- 
k ie s tr. 1965”  w  ka w ia rn i „K a -  nie muzyczne, prezentu jąc m. 
skada”  stała pod znakiem  in. ciekawą kom pozycję Cz> Cu 
w iększej niż w  roku  ub ieg łym  paka ..Wiosna 65” . Ponadto w  
fre k w e n c ji „pub liczności, oraz... dn iu  w czora jszym  oklask iw a liś  
b ig-bandów . Na konkursow ej m y jeszcze zespół „Dwudzie- 
■ estradzie u jrze liśm y  w czo ra j stolałków”, w  k tó rym  w ys tą p ili
dw a duże składy in s tru m e n ta l-  piosenkarze: Konrad Nalepa 
ne — pierwszy reprezentował (śpiewał m. in . popularne „Ż ó ł 
Państwową' Średnią Szkołę M u te ka lendarze” ) i  Ewa Wójcic- 
zyczną i m ile  rozczarował, im -  ka. dysponująca n iez łym i w a - 
ponując, zważywszy m łody ru nkam i w o ka lnym i.
,wiek jego członków, ja k  rów -
nież k ró tk i okres O d  c h w ili Koncert konkursowy l,r»w »to l
• , - ,  , , % w ła ś c iw ą  s o b ie  e n e rg ią  K A Z I -
p o w s t a n i a ,  d o b r y m  b r z m i e n i e m  m i e r z  k u l i g , a  za  s to łe m  j u r y  
i  s t r o je m  i n s t r u m e n t ó w ,  d r u -  z a s ie d l i  i  b a c z n ie  ś le d z i l i  w y s tę p y  
g i  —  b y ł a  to dwukrotna trium  “ s jo ! 6 w  p a n o w ie :  M i e c z y s ł a w
•  i  « - i  K L E C K I  ( p r z e d s ta w ic ie l  Z a r z ą d ufatorka „Wiosny ,  orkiestra G ł iw n e s o  Z w .  z a w .  P r a c .  K u l t u r y
„Kaskady I ”, w ykaza ła  ja k

Z sal wystawowych

Malarstwo  
Karola Soucka
W  Z A M K U  (W D K ) otw arto  

wystaw ę obrazów K a re la  SOU- 
C K A , profesora A kadem ii Sztuk 
Pięknych w  Pradze. O brazy je ­
go zndne są w  Czechosłowacji, 
w ystaw ia ł rów nież za granicą  
m. in . w  A n g lii, Zw iązku Ra­
dzieckim , F in la n d ii i Be lg ii. W  
B rukse li o trzym ał Z lo ty  L.edal. 
Obrazy Kare la SO UCKA oglą­
dano również w  B ra zy lii w  
Sao Paulo i  na Biennale w  We­
necji. Ostatnio otrzym ał on na­
grodę Guggenheima, będącą 
w ie lk im  uznaniem  d la jego 
sztuki.

W y s ta w a ,  p r z y p a d a ją c a  n a  J u ­
b i le u s z  X X - le c ia  is tn ie n ia  R e p u b li  
Jki C z e c h o s ło w a c k ie j,  j e s t  w y d a r z e ­
n ie m  a r t y s t y c z n y m  d u ż e j m ia r y .  
S z tu k a  S O U C K A  je s t  n a  w s k ro ś  
n o w o c z e s n a  i in d y w id u a ln a ,  o p a r ta  
n a  t r a d y c ja c h  d o b re g o  m a la r s tw a .  
J e s t  o n a  g łę b o k o  h u m a n is t y c z n a .  
T e m a te m  je g o  o b r a z ó w  je s t  m ia ­
s to  i  c z ło w ie k  ja k o  je g o  in t e g r a l ­
n a  cześć . W  k o m p o z y c ja c h  ty c h  
c z ło w ie k  i  a r c h i t e k t u r a  tw o r z ą  p e j 
z a ż  w ie lk o m ie js k i ,  ż y ją c y  w ła s n ą  
a tm o s fe r a .  K c lo r  g r a  w  o b ra z a c h  
a r t y s t y  d u ż ą  r o lę ,  c z a s e m  je s t  ś c i 
s z o n y ,  in n y m  ra z e m  d o m in u ją c y  
d r o b n y m i  f r a g m e n t a m i  o n a jw y ż ­
s z y m  n a tę ż e n iu .  T a  z m ie n n o ś ć  n a ­
p ię ć  d a je  d o s k o n a łą  o r g a n iz a c ję  
b a r w n ą  s t r u k t u r y  k o lo r y s t y c z n e j  
o b r a z u  z w ią z a n e j n ie b ie s k o  i  b r ą -  
z o w o - c z a r n y m i l i n ia m i .  T w o r z ą  o r.e  
r y t m y  i k ie r u n k i  n a p ię ć  n a d a ją c  
p o s z c z e g ó ln y m  p r a c o m  e k s p re s ję .  
P o s ta c ie  ż y ją  w  je g o  o b ra z a c h  ja  
k o  e le m e n ty  p o d p a t r z o n y c h  i  p rz e  
ż y t y c h  w y d a r z e ń  w ie lk ie g o  m ia s ta .

S O U C F .K  je s t  r ó w n :eż  i l u s t r a t o ­
r e m  s z e re g u  w y d a w n ic tw ,  w y t r a w  
n y m  r y s o w n ik ie m .  N a  w y s ta w ie  
o g lą d a m y  a k t y  i  s z k ic e  d o  D o n  
K ic h o ta ,  k t ó r e  z a rm e rz a  S O U C E K  
.p o k a z a ć  w  M a d ry c ie .

W ystawa wzbudza zaintere­
sowanie m ało znaną u nas do­
tychczas sztuką czechosłowacką, 
ta k  dobrze reprezentowaną  
przez Ka re la  SOUCKA.

G U ID O  RECK

„ S z t u k i) ,  Z B IG N I E W  P A W IA C K I  
i  L E O N A R D  J A R Z Ę B O W S K I ( P o l­
s k ie  R a d io ) ,  Z Y G M U N T  R Y C H T E R  
( W P IA ) ,  C Z E S Ł A W  C U P A K  (s e k c ja  
m u z y k ó w  Z w .  Z a w .  P r a c .  K u l t u r y  
i  S z tu k i ) ,  E D M U N D  B O R O W S K I 
(O p e re tk a )  i  S T A N I S Ł A W  M O D E L  
S K l  ( T V ) .

P rzyk rym  zgrzytem  p ie rw ­
szego dnia im prezy by ło  n ie- 
wystąpienie w  konkurs ie  bez 
podania organizatorom  uzasad­
nionej p rzyczyny, zespołu re­
prezentującego Państwową 
Szkołę M orską — „K o n -T ik i” . 
Swą nonszalancką postawą ci 
„studenci”  z PSM n a ra z ili na 
szwank nie ty lk o  dobre im ię  
reprezentowanej przez siebie 
uczelni, ale także w y s ta w ili so­
bie op in ię  lu dz i niepoważnych 
i m ało odpow iedzia lnych.

(Program dzisiejszych wystę­
pów —  patrz str. 7).

W Y J A Z D  D E L E G A C J I!  
S Z C Z E C IN A  i
N A  H I  K R A J O W Y  Z J A Z D  
S F O S

♦  D O  W A R S Z A W Y  n i iy je c h *  
ła  w c z o r a j  d e le g a c ja  S z c z e c i­
n a  n a  I I I  K r a jo w y  \ Z ja z d  
S F O S . Z ie m ię  S z c z e c iń s k ą  b ę ­
d ą  r e p re z e n to w a ć  n a  z je ź d z ie :  
p rze rw . P re z . W R N  — M a r ia n  
Ł E M P IC K I ,  s e k r e ta r z  W K  SD  
—  Z d z is ła w  S IE D L E W S K I .  
a d iu n k t  W S R  —  dc  A n to n i  
W A R Z E C H A  o r a z  c z ło n e k  
P re z . W K Z Z  —  S ta n is ła w  
S M A K .

W  D R O D Z E  D O  N R D

♦  W  H O T E L U  „ C o n t in e n -  
t a ’ ”  z a t r z y m a ła  s ię  l ic z n a  g r u  
pa  w a r s z a w s k ic h  d z ie n n ik a r z y  
o r a z  p r a c o w n ik ó w  r a d ia  i  te  
l e w iz j i .  B io r ą  o n i  u d z ia ł  w  
w y c ie c z c e  d o  B e r l in a ,  z o r g a n i  
z o w a n e j  z  o k a z j i  X X  r o c z n i-

c y  o s ta te c z n e g o  z w y c ię s tw a  
n a d  h i t le r o w s k im  fa s z y z m e m  
p rz e r. G łó w n y  Z a r z ą d  Poli->  
t y c z n y  W P .

♦  D O  S Z C Z E C IN A  p r z y b y ł  
w c z o r a j  k o n s u l  b e lg i j s k i  w  
G d a ń s k u  p . P h i l i p  L E O N E L -  
L O .

S P O T K A N IE
Z  U C Z E S T N IK IE M  W A L K  
O B E R L IN

♦  S A M O R Z Ą D  m ło d z ie ż o w y  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j N r  41 
lm .  M a k s y m i l ia n a  G o lis z a  z a ­
p r o s i ł  n a  s w o ją  u r o c z y s to ś ć

z  o k a z j i  X X - le c ia  w y z w o le n ia  
S z c z e c in a  u c z e s tn ik a  w a lk  o 
Z ie m ie  Z a c h o d n ie  i  o  B e r l in ,  
m j r  W ła d y s ła w a  C Z E R A S Z -  
K I E W I C Z A .

P IE R W S Z E
W  W O J E W Ó D Z T W « ®  
O D Z N A K I  O I IP

♦  W  S I E D Z IB IE  Z W  Z M S  
p r z e w o d n ic z ą c y  A .  M U S Z Y Ń ­
S K I  u d e k o r o w a ł  S r e b r n ą  O d  
z n a k ą  O H P  za w k ła d  w  o r ­
g a n iz a c ję  h u fc ó w  p r a c y  n a  
t e r e n ie  w o j .  s z c z e c iń s k ie g o : 
J e rz e g o  Ś M IE L E W S K IE G O  
(O Z  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h )  J a n a  
D Ł A W IC H O W S K IE G O  ( s tu d e n t  
W S R ), in ż .  J e rz e g e  G A N ­
C A R C Z Y K A  ( k ie r .  Z a r z a d u  
N a b rz e ż y  l  M e l io r a c j i  M ie j ­
s k ic h )  o r a z  J u l ia n a  K O W Z A -  
N A  ( p r z e w .  M K  O H P ) .

Z e b r a ł :  (a)

Mdłe mieszkanko
ładne - p rz y tu ln e  -  nowoczesne

W  W IE ŻO W C U  spółdzielni „W SPÓLNY DOM** przy ul. 
Mieszka I  106 trw a ciekawa, pierwsza tego typu w  Szcze­
cinie, ekspozycja mebli w  mieszkaniach, urządzona przez 
Wojew. Przedsiębiorstwo Handlu Meblami pod hasłem 
„Nowe wnętrza — nowe meble”.

......»***

nych. Skończyło się na ob ie t­
nicy.

W PHM -ow ska wystawa jest 
imprezą ze wszech miar uda­
ną i potrzebną. M ówiąc: dzię­
ku je m y — w ysuw am y nieśm ia­
łą  propozycję kontynuow ania  

Z A D A N IE M  w ystaw y — in -  W  innych  trzeba będzie in s ta - zwyczaju, i  urządzania takich 
fo rm u je  nas dyr. W PH M  A lek- lować „in d yw id u a ln e ”  meble, wzorowych mieszkań na każ- 
sanura SKO PEK — jest ra - Szczecińskie Zakłady Usług dym. nowo wznoszonym osie- 
t jo n a ln e  um eblowanie raiesz- Przemysłu Terenowego in fo r -  d lu . N atom iast m ieszkańców 
kań ? rzy uwzględnien iu a k tu - m ow a ły nas przed 2 m iesiąca- Szczecina zachęcamy^ do o be j- 
a łn ie  obowiązujących norm  po- m i, że będą współorgan izato- rżenia w ystaw y. Idźcie tak jak  
w ierzchn i. M ałe m ieszkania, o ram i w ystaw y, proponu jąc do dobrych znajomych, od któ 
ile  m a ją  być wygodne, muszą k lien tem  usługi w łaśnie w  rych można się czegoś nauczyć, 
być wyposażone w w ie ło fu n k - dziedzinie w ykonyw an ia  n ie- W ystawa czynna jest codzien- 
cyjne meble. Oglądamy w ięc typow ych sprzętów kuchen- nie, od godz. 15 do 19. (aż) 
sprzęt p ro jek tow any przez 
m ałżeństw o K O W A LS K IC H ,
P U C H A ŁĘ , P LU C IŃ S KIEG O , 
a także kom ple t z fa b ry k i w  
G olen iow ie, dzieło zespołu tsm  
te jszych  projektantów-. W ysta­
w a to ' nie ty lk o  reklam a me­
b li.  To znakom ita lekc ja  na 
te m a t: ja k  pow inno wyglądać 
nowoczesne mieszkanie, ja k  
dobierać ceram ikę, kw ia ty , za­
słony i  inne dekoracyjne przed 
m ioty.

W  w ystaw ow ych m ieszka­
niach wszystko jest w  n a jle p ­
szym w ydaniu , zważywszy, że 
urządzał je  jeden z n a jw ię k ­
szych znawców w  te j dziedzi­
nie, warszaw ski a rt. p lastyk 
O lg ie rd  SZLEKYS,

Do poko jów  nie można mieć 
w iększych zastrzeżeń, poza 
je dnym  dotyczącym zbyt skrom 
nego po traktow an ia  ośw ietle­
nia, gorzej jest z kuchn iam i.
Są one tak m ikroskop ijne  (w 
m ieszkaniach dla 1 1 2  osób 
są ty lk o  kuchenne ką c ik i w  
przedpokojach!), że trudno tam  
w staw ić na jm n ie jszy, znajdu-

O T O  F R A G M E N T  je d n e g o  z p o ­
k o jó w  u m e b lo w a n y c h  s p r z ę ta m i 
w y p r o d u k o w a n y m i  p rz e z  G o le n ió w

jący się W Sprzedaży kuchen- s k ą  F a b r y k ę  M e b li .  Z w a ż c ie ,  że n i -  
ny sp rzę t Jedną ty lk o  kuch - - w *
r.ię, W  m ieszkan iu d ła o osoo , W y s ta w ę  d o s ta r c z y ły  s z c z e c iń s k ie  
udało się urządzić m eb lam i z a k ła d y  U s łu g  R a d ic - T e ie w iz y j -

(m, don.) I Szczecińskiej Fabryki M ebli. n y c h . F o to :  S t .  C ie ś la k

7 elenlepsrozumieiugi
O P O W IA D A N O  m i  k l . d y S ,  i .  i , . t  f e l i  W ,  .  Ł t i r j »  ® i i « m  K r  0 * 1 *  !  

r a d io w i  ja k a  j ą  s ię ,  a  j u ż  n ie m a l n a g m in n ie  s e p le n ią , a lb o  m a ją  m u  n a sza  „ M y s z k a  
tz w .  k lu s k i  w  g ę b ie . W  ty m ż e  k r a j u  w i t a  te le w id z ó w  o s o b n ik  o  P r z y z n a m  s ię ,  ze  o b .e ^ a  m n ie  
t a k  p o n u r y m  s p o jr z e n iu ,  ż e  „ d o b r y  w ie c z ó r  p a ń s tw u ”  b r z m i w  je -  z im n y  p o t ,  g d y  p a tr z ę  n a  _ stra.->z- 
eo  u s ta c h  j a k  w y r o k  ś m ie r c i,  b e z  p r a w a  a p e la c j i .  P o d o b n o  ta m ż e  U w e  m ę k i  z a lę k n io n y c h  s u c z n o -  

• w v s te m i ją c y  p rz e d  k a m e r ą  s ta l i  p r a c o w n ic y  m a ju  u b io r y  j a k  z  te k ,  g d y  w id z ę  to  n a p ię c ie  n e r -  
w y s ta w y  d o m u  m o d y ,  to  z n a c z y  b r z y d k o  w y g n ie c io n e  i  ja k b y  z a -  w ó w  i s t r a c h  b y  d o t r w a ć  d o  k o n -  
k u r z o n e .  D o b rz e , że u  n a s  n ic  p o d o b n e g o  n ie  m a  m ie js c a ,  że  n a sza  ca z a p o w ie d z i,  b y  p r z e p ły n ą ć  ię
te le w iz ja  u n ik n ę ła  t y c h  b łę d ó w . s t r a s z l iw ą  r z e k ę  t r e m y  i  b r a k u  

o b y c ia .
s p ik e r a  ( r k i )  t e le w iz y jn e g o  ( n e j) ,  u -  N a  szczę śc ie  n ie  m a  u  na s  k o n  
n ik n ę l ib y ś m y  w ie le  n ie p o ro z u m ie ń ,  k u r s ó w  p ię k n o ś c i,  są n a to m ia s t  
A  u s ta le n ie  te g o  n ie  j? s t  t r u d n e ,  k o n k u r s y  n a  n a js y m p a ty c z n ie js z ą  
b o  w s z ę d z ie  k r y t e r i u m  to  je s t  s io -  s tu d e n tk ę .  W id z ie l iś c ie  w y n ik i?  
s o w a n e  z  w y ją t k ie m . . .  m n ie js z a  K la s a !  T e n  u ś m ie c h , ta  s w o b o d a , 
z re s z tą  z j a k i m  w y ją t k ie m .  O tó ż  to  d o b r e  u ło ż e n ie ,  a z a ra z e m  ja -  
w s z ę d z ie , p ro s z ę  s z a n o w n y c h  j u r o  k a ś  n a tu r a ln a  s k r o m n o ś ć ,  o p a n o w a  
r ó w ,  o d k ła d a  s ię  n a  b o k  u r o d ę ,  n ie  f o r m  i  o b y c ie ,  k u l t u r a !  
m ło d o ś ć  i  f r y z u r ę  a  s z u k a  s ię  o -
s ó b  w y r o b io n y c h  to w a r z y s k o .  B o  N a jd r o ż s i  m o i  j u r o r z y '  J e ż e l i  
g d y b y  c h o d z i ło  t y l k o  o p o k a z a n ie  k ie d y ś  b ę d z ie c ie  w  „ P in o k io ” , 
n ie r u c h o m e j k u k i e ł k i ,  r e c y tu ją c e j  „ K o n t r a s t a c h ”  lu b  in n y m  k lu b ie  
z  t r e m ą ,  je d n y m  tc h e m  z a p o w ie d ź , i ta m  z o b a c z y c ie  g r o n o  ro z b a w io -  
t o  p r z y  m a ły m  w y s i łk u ,  i  o d r o b i-  n e j  m ło d z ie ż y ,  a  w ś ró d  n ic h  Ja­
n ie  in w e n c j i  te c h n ic z n e j ,  za p o rn o  k ą ś  d z ie w c z y n ę  u ś m ie c h n ię tą :  w  
cą  f i l m u  i  ta ś m y  m a g n e to fo n o w e j ,  m ia r ę  w y g a d a n ą ,  r ó w n e g o  k u m p la ,  
m o ż n a  b y  z a a n g a ż o w a ć  u  n a s , h o , k u l t u r a ln ą ,  u m ie ją c ą  n a w ią z a ć  
h o ,  n a js ły n n ie js z e  g w ia z d y  e k r a -  k o n t a k t  z o to c z e n ie m  - -  w a lc ie  
n u .  W ie m , że d z iś  ż y ć ie  to w a r z y -  d o  n ie j ,  n a w e t  je ś l i  będz ie , i  b r z y -  
s k ie  o g r a n ic z a  s ię  d o  o g lą d a n ia  d u ła ,  w a lc ie  1 a n g a ż u jc ie .  T o  b ę -  

D la te g o  te ż  z  p r a w d z iw ą  t r o s k ą  p r o g r a m u  te le w iz y jn e g o .  U p a d a  d z ie  ś w ie tn a  s o ik e r k a .  w k r ó t c e  s ta  
ś le d z i łe m  k o n k u r s  n a  s p ik e r a  te -  w ię c  s z tu k a  r o z m o w y ,  u p a d a  u m ie  n ie  s ię  u lu b ie n ic ą  w s z y s tk ic h .  A  
le w iz y jn e g o ,  a z  Jeszcze w ię k s z ą  je tn o ś ć  o b c o w a n ia  z lu d ź m i,  g a w ę  j a k  s ię  coś m e  u d a , o d e jd z ie  z 
o g lą d a m  je g o  w y n i k .  O j ,  p a n o w ie ,  d z e n ia , p o d k r e ś la n ia  s z a c u n k u  d la  u r o c z y m  u ś m ie c h e m , t r a k t u ją c  
p a n o w ie ,  j a k  t o  s m u tn o ,  g d y  o b ie  s w e g o  w s p ó łro z m ó w c y  i t p .  z a le ty  w s z y s tk o  j a k  je s z c z e  je d n ą ,  ś w ie t  
s t r o n y  t a k  b a r d z o  s ię  m y lą .  I  w y  to w a r z y s k ie .  N ie s te ty ,  a m o ż e  n a  n ą  z a b a w ę !  N ie  b ę d z ie  p ła c z u ,  n ie  
b ie r a n i  i . . .  n ie s te t y ,  w y b ie r a ją c y ,  szczę śc ie , w y m a g a  s ię  ty c h  u m ie -  b ę d z ie  s a r n ic h  o c z u  i  z ła m a n e j  k a  
G d y b y  ta k  u s t a l ić  s o b ie  cze g o  w  J ę tn ó ś c i o d  s p ik e ra  ( r k i ) .  T e  w s z y -  r ie r y ,  
p ie r w s z y m  rz ę d z ie  o c z e k u je  s ię  o d  s tk ie  w a lo r y  p o s ia d a  u  na s  p . I r e -

Kalendarzyk imprez 
„Oni Oświaty“
W T O R E K  —  4 .V . 1965 R .
K L U B  Z P O  I M .  22 L I P C A ,  g o d z . 

18 —  w ie c z o rn ic a  in a u g u r u ją c a
D n i  — s p o tk a n ie  z M .  B o n ie c k ą  
i p r e le k c ja  p t .  „ K s ią ż k a  t w ó j  p r z y  
ja c ie l ” .

K L U B  S Z W S  — Ż y d ó w c e ,  g o d z . 
17 — Z g a d u j- z g a d u la  o ra z  w y s tę p y  
z e s p o łó w  k lu b o w y c h .

K L U B  S T U D E N C K I  „ P IN O K IO ” , 
g o d z . 19.30 — o t w a r c ie  w y s ta w y  
g r a f i k i  M .  N y c z k i .

K L U B  H A N D L O W C Ó W  „ P I W N I ­
C A ”  — w y s ta w a  k s ią ż e k  „ D o r o b e k  
X X - le c ia  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o ” .

K L U B  Ł Ą C Z N O Ś C I,  g o d z . l f i  —  
w y s ta w a  f o t o g r a f i i  a r ty s t y c z n e j  p t ,  
„ S z c z e c in  —  m o je  m ia s to ” .

K L U B  P A P IE R N I  S K O L W IN ,  
g o d z . 19 — w ie c z ó r  l i t e r a c k i  p o ­
ś w ię c o n y  p o e z j i  K .  I .  G a łc z y ń s k ie  
g o .

K L U B  M P iK ,  g o d z . 18 —  o d e z v t  
,.W  d w a d z ie ś c ia  la t  p o  k lę s c e  ł i i t lo  
r o w s k ic h  N ie m ie c ” .

G R A F IO N

leiInym zianiem
S P Ó Ł D Z IE L N IA  T u r y s t y c z n o - W y  

p o c z y n k o w a  „ G r o m a d a ”  ( u l .  Ś n ia ­
d e c k ic h  2, te l .  38-353) p r z y jm u je  
z g ło s z e n ia  z a k ła d ó w  p r a c y  o ra z  
o só b  in d y w id u a ln y c h  n a  o r g a n iz o ­
w a n e  w  c z e r w c u  b r .  3 - d n io w e  w y  
c ie c z k i  a u to k a r o w e  d o  B e r l in a  i 
P o c z d a m u  o ra z  w  s t r e fę  k o n w e n ­
c j i  z C z e c h o s ło w a c ją .

2 9 .IV . W  o k o l ! c y  S z p ita la  K o le jo ­
w e g o  n a  N ie b u s z e w ie  z n a le z io n o  
z e g a re k  d a m s k i,  k t ó r y  o d e b ra ć  
m o ż n a : u l .  F e lc z a k a  23— 8, u  p .  B o ­
r o w s k ie j .
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